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Edward Gierek w Sieradzu, Piotr 1aroszewicz w Gorzowie Wielkopolskim 

·-
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Woiewódzkie naradv· aktvwu partvino-gospodarczego 

Zamach terrorystyczny 

Wiedniu w 

w gmachu oPEc -Narada w ZG TPP·R 
Realizacja ućhwał IX Krajowego 

Zjazdu TPP-R z listopada 1974 r. by
ła w sobotę tematem narady prze· 
wodniczących zarządów wojewódzkich 
towarzystwa, która odbyła się w 
Warszawie pod przewodnictwem człon 
ka Biura Politycznego, sekretarza 
KC PZPR, przewodniczącego ZG 
TPP·R - Jana Szydłaka. Za jedno 
z najwatnlejszycb zadań towarzystwa 
na rok przyszły, uznano wykorzysta• 
nie w pracy ldeowo-wychowawcuJ 
bogatych treścł VII Zjazdu pa.rtll dla 
dalszego pogłębiania przyjaźni ł bra
terskiej współpracy między naroda111i 
Polski I 7..SRR. 

20 bm. w 14 województwach odbyły się na
rady aktywu partyjnego i gospodarczego, po
święcone omówieniu zadań wynikających z po
stanowień VII Zjazdu PZPR. Do 23 bm. narady 
takie odbędą si~ we wszystkich wojewódz
twach. 

W naradzie aktywu partyjnego i gospodar
czego w Sieradzu uczestniczył · I sekretarz KC 
PZPR - EDW ABD GIEREK. W naradzie w 
Gorzowie Wielkopolskim udział wziął członek 
Biura Politycznego KC PZPR, prezes Rady Mi
nistrów PIOTR JAROSZE\\''lCZ. 

Piotrkowie - członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw wewnętrznych - STA
NISŁAW KOWALCZYK; w Białej Podlaskiej 
- członek Biura Polityczn.:go . KC PZPR, prz~
wodniczący CRZZ - WLAl>YSf.AW KRUCZEK, 
w Radomiu - zastępca członka Biura Polity
cznego, sekretarz KC PZPR - JERZY LUKA
SZEWICZ; w Chełmie - zastępca członka Biu
ra Politycznego KC PZPR, przewodniczący Ko
misji Planowania przy Radzie Ministrów, wi
cepremier - TAOt-;usz \VRZAS'lCli'YK; w 
Zielonej Górze - sekretarz KC PZPR - .JÓ
ZEF PINKOWSKI; w Skiernił'wica<·b - se
kretarz KC PZPR - ZDZISLA W ŻANDAROW
SKI; w Suwałkach - członek Seltr<"tariatu KC 
PZPR, przewodniczący Rady Gł6wriej FSZMP 
- ZDZISŁAW H;UROWSKI. Na naradzie w 
Olsztynie obecny był wicepremier FRANCI
SZEK KAIM, a we Włocławku wicepre
mier ALOJZY KARKOSZKA. 

• 10 ministrów zakładnikami 
3 osoby zabite 

W wojewódzkich naradach aktywu partyjne
go 1 gospodarczego uczestniczyli w tym dniu: 
w Ostrołęce - członek Biura Politycznego, se
kretarz KC PZPR - EDWARD BABIUCH; w 
Płocku ' - członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier - MIECZYSŁAW JAGIEL
SKI: w Tarnowie - członek Biura Polityczne
go, sekretarz KC PZPR - Stanisław Kania; w 

Agencje zachodnie doniosły, ze w niedzielę rano, wkrótce po 
wznowieniu w Wiedniu obrad 46 konferencji ministrów organi
zacji krajów eksportujących ropę naftowi\ (OPEC), do gma
chu tej organizacji w centrum miasta, wdarła się pięcioosobo

wa grupa terrorystów. '.ferroryśt'i 
opanowali gmach i zatrzymali w 
charakterze zakładników ok. 30 o
sób, w tym prawdopodobnie 10 mi
nistrów krajów - członków OPEC. 
Donoszą też, że terroryści użyli 

broni; według depeszy AFP, trzy 
osoby poniosły śmierć. 

Budynek, w którym znajduje się 
siedziba OPEC opasany został kor 
donem policji, która roz!Joczęla pe:r 
traktacje z terrorystami. Pracow
nica aparatu administracyjnego 
OPEC, Sylvia Smetiprach wzięta, 
jako zakładniczka, a następnie u
wolniona, miała podobno poinfor
mować policję, jakoby terroryści 
podawali się za członków grupy 
pod nazwą „Armia Wyz'"-olenia A-
rabii Saudyjskiej". 

Na nadzwyczajnym posiedzeniu 
zebrał się rząd austriacki. Minister 
spraw wewnętrznych w tym rządzie. 
Otto Roesch podał. iż algierski mi
nister przemysłu. który był Jednym 
11 zakładników ora<1 pewien ln•<"kf 
dyplomata w Wiedniu. dzlałafą jak<> 
p~ic--y w rokowaniach międ.ey 
terrorystami a policlą. Kanclerz ł\,u-

(Dalszy oi.ąsz na str. 2) 

W 356 dniu roku słońce wze
sllło o godz. 7.43, zajdzie zas o 
15.26. 

Imieniny obchodzą 
Honorata, Zenon 

Dyżurny synoptyk 
w dniu dzisiejszym dla Lodzi 
przewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie duże 't moiliwi>
ścią większych prze.iaśnień, o
kresami opady deszczu lub 
mżawkL Temperatura od 1 do 
4 st. C. Wiatry dość silne, o
kresami silne i p1>rywiste z 
kierunków zachodnich. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

751,5 mm, a temperatura 1,7 
st. C. 

Ważniejsze rocznice 
1905 - Ur. Cz. Skoniecki, dzia 

łacz ruchu robotnic:imgo 
1905 Wybuch zbrojnego 

powstania robotników w Mos
kwie. 

Taka sobie myśl 
Najbardziej cierpka nagana, 

da się znieść, gdy się czuje, Iż 
ganiący wolałby raczej chwalić. 

Uśmiechnij się 

- Czy nie sądzisz, te byłoby 
jednak Wygodniej, &dybyśmy 
naJpierw kupili meble a dopiero 
potem dywan1 

• 

Do miejscowości wczasowych 
uzdrowisk w górach, a także i w 
innych rejonach kraju, zawitali 
już pierwsi świąteczni goście. Nie
dziela była w Zakopanem dniem 
wzmożonych przyjazdów Pod Gie
wontem bawi jui ponad 20 tys. 
osób, które spędza tu najbliż5ze< 
tygodnie. Tłumnię jest również w 

Bukowinie Tatrzańskiej, gdzie zje 
chało już na święta tysiące osób -
głównie warszawiaków, którzy u
podobali sobie tę góralską wioskę. 
W Zakopanem pojawili się również 
goście zagraniczni m. in z Au
strii, Belgii, krajów skandynaw
s~ich, a także CSRS i Węgier. 

Centralnym problemem. wysunię 
tym na wszystkich naradach, była 
sprawa utrzymania wysokiego tern 
pa pracy i aktywności społeczno
za wodowej, które charakteryzo
wało zarówno mijające 5-lecie, jak 
też okres kampanii przedzjazdo
wej. Jest to bowiem - warunek 
pomyślnej realizacji zaci&ń pier
wszego roku urzeczywistniania pro
gramu VII Zjazdu partii. 

Podstawowym czynnikiem utrzy
mania klimatu wysokiej społecznej 
aktywności Jest - Jak wielokrot
nie podkreślano - bardziej ofen
sywne działanie, ma.ląc"' na celu 
doskonalf'nił' urganh:acji pracy, ko 
operacji międzyzakładowej, wzro
stu dyscypliny technolos-icznej i 

rzedziwne było to paryskie 
spotkaniP. zwane powszechnie 
„Północ - Południe". Do stoli
cy Francji zjechali ministrowir 
spraw zagranicznych z państw 

rozwijających się i uprzemysłowionych. 
W pierwszej grupie znalazły 6ię takie 
państwa zrzeszone w OPEC (eksporterzy 
ropy naftowej), w drugiej zaś m. in. 
członkowie EWG oraz USA, Kanada. 

Zapowiadano szumnie, że nastąpi pod
czas obrad „pojednanie" Północy z Po
łudniem, że znajdzie się rozwiązanie dla 
spornych spraw. Już jednak pierwszy 
ogień obrad dał przedsmak rozbieżności. 
W wystąpieniach delegatów państw u
przemysłowionych, aczkolwiek utrzyma
nych w umiar~owanyrn tonie, bez trudu 
można było znaleźć chęć przerzucenia 
winy za recesję i inflację na eksporte
rów ropy. Wszelkie zło, argumentowali 
oni, leży w ciągłym podwyższaniu cen 
na artykuły (ropa), bez których gospo
darki przemysłowych gigantów nie mo2ą 
normalnie funkcjonować. Sekretarz sta
nu USA Kissini?er mówił o konieczno$
ci obniżki cen na ropę, by można było 
.,rozkręcać" produkcję. 

Przed 

samotnym 

dyscypłlny pracy. 
Należy uczynić wszystko - mó

wiono w toku narad, aby nie 
zmarnować ani jedpego dnia, t ani 
jednej 11odziny. W sytuacji coraz 
!epsz!;go techitlcznego uzbrojenia 
przemysłu i coraz wyższych kwa
lifikacji załóg, \\'Y~orzyFtanie cza
su pracy Judzi i maszyn, staje się 

N/z.: powitanie I sekretarza KC PZPR Edwarda ' Gierka w Siera
dzu. 

jedną z podstawowych dróg przy- . 

spieszenia naszego rozwoju. I ,fl~[E~[;~~~..:.;._:,:i:'.;,,§:'.::2;:]::;:;::::::J3;2:J 
Mimo 111na.cznych O$iągnięć ostat- i! 

niego 5-lecia w dziedzinił' uspraw-
1
· · rejsem 

w Stoczni Jachto
wej „Stogi" w Gdań 
sku zwodowano 
jacht s/y „Mazurek"' 
dla żeglarki kpt. 
Krystyny Chojnow
skiej-Liskiewicz, któ 
ra w przyszłym ro
ku wypływa w rejs 
dookoła świata. Rejs 
będzie trwał 14 mie 
sięcy, trasa wynosi 
ok. 30 tys. mil mor
sh"ich. 

niania procesów inwestycyjnych, I z k ; • 
:~:y~:ie.:~:~; ::~rn~:~ p~:~:~:;j: I a 0 n Cze n I 8 
nej przez nowo uruchamiane za- „ dyskusji 

na I Zjeździe KP Kuby 
kłady, mimo sporych postępów w 
zakresie os111czc:dnlejszej gospodarki 
surowcami - we wnystkich tych 
dziedzinach istnieją jp,szcze zna
czne rezerwy. Organizacje partyjne 
wespół z kierownictwf'm. admini
stracyjnym, organi11acje partyjne 
wespół z kierownictwem admini
stracyjnym, muszą dokonać szctf!
gółowej analizy zuzycia surowców, 

e 
N/z kpt. Krystyna 

Chojnowska-Liskie
wicz na jachcie. 

CAF telefoto -
Uklejewskl 

eliminujj\c z produkcji te wyroby, Dyskusja p-lenarna na l Zjeźd2.ie 
które już dawno straciły cechy no KP Kuby zakończyła się w sobotę 
woczesnoiici i nie znajdujl\ popytu 20 bm. po połud~u. Ostatnim dy
Ill\ rynku Pozwoli to - z jednej I s1:<utanteru ?Yl re~yser 1 aktor. Ser-

. • • • • . gJO Corrleri, klor:v omówll zagad-
str~nr -:- na rozszerzeme •. unowo- nienla rozwoju kultury na obecnym 
czesmeme oferty rynkoWeJ, z dru etapie budowy socjalizmu na Ku-

(Ciąg dalszy n.a $br. 2) bie. 

W dalszym ciągu posiedzenia, 
pierwszy sekretarz Biura Prowincjo
nalnego KPK w Hawanie, Jose Ra
mon Machado Ventura. odczytał 
projekty szeregu rezolucji, opraco
wane przez 16 komisji problemo-

(Ciąg dalszy na illtr. 2) 

Przedstawiciele państw OPEC wyszli :i 
zupeJnie innego założenia. Reprezentant 
Iranu powiedział wręcz: - Recesja na 
Zachodzie jest w całości produktem Za
chodu. zwrócił on przy tym uwagę. że 
państwa OPEC przeznaczają 2,6 proc. 
swego dochodu na pomoc · rozwojową 
biednych krajów, podczas gdy uprzemy
słowiony Zachód tylko 0,3 procenta. z· 
podobnymi !lrgumentami, tylko w znacz
nie ostrzejszym tonie, wystąpił minister 
Hammadi (Irak) oskarżając m. in. EWG 
o spowodowanie 80 proc. wzrastu cen na 
artykuły przemysłowe w latach 1974-75 
podczas gdy w tym czasie cena ropy 
podniosła się o 10 proc. (Wyższe podwyż
ki miały miejsce wcześniej). 

Także z wypowiedzi min. But,eflikł 
wynikało jasno, że OPEC nie tylko nie 
zamierza obniż!'ć cen, lecz domaca sie 
ich indeksacji. Chodzi tu o to, by za
prowadzić wykaz aktualnych cen surow
ców (w tym także ropy) i artykułów 
przemysłowych a potem pilnować, by 
jeśH nastąpi jakiś ich ruch .• ,w górę c~y 
w dół to powinien on obJąc wszystkie. 
Dla p~zykładu - jeśli cena artykułów 
przemysłowych wzrośnie o 5 proc., to tv
leż podniosą się ceny surowców. 

EWG oczywiście odrzuciło. takll prop.o
zycję mocno poirytowane nie tylko nui.. 
ale na dodatek wystąpieniem bryiyjski'"-
110 ministra Callaghana. Ten. ostatni .zła
mał. jak się to określa „dze~telmenską 
umowę", na poclsta~ie któreJ. w_. B~V:~ 
tania miała solidarnie trzymac się hn11 
EWG i wystąpił z tezą, że ponieważ od 
1980 roku jego kraj będzie drugim co oo 
wielkości producentem ropy wśród 
naństw uprzemysłowionych (po USA). 
więc tym samym jego interesy są inne 
niż partnerów z EWG i domaga sie u
stalenia minimalnej ceny ropy, bo ek~
ploatacja złóż spod dna Morza Północnr.
&O jest bardzo kosztowna. 

.Bozbieinośei na konferencji nie wystę
powały zresztą łylko wśród państw u
przemysłowionych. Także Południe uie 
potrafiło zająć jednolitego stanowiska. a 
wzajemne pretensje dały się zauważyć 
szczególnie między państwami OPEC a 
resztą Trzeciego Swiata, obawiającego 
się, że potentaci naftowi zechcą narzu
cać swą wolę reszcie krajów rozwijają
cych się. 

Zdając sobie sprawę z niemożności ru
szenia z miejsca rozstrzyg_nięcia proble
mów, uczestnicy konferencji postanowili 
powołać cztery komisje i im powierzyć 
zadanie przejmowania poszczególnych za
eadnień. Jako jedyny konkretny efekt 
pozQstały więc owe „ciała ekspertów", 
czyli komisje energii, surowcowa, pro
blemów rozwoju i do spraw finansów. 
W każdej z nich zasiądzie 10 przedsta
wicieli Południa i 5 Północy. Pracę swą 
rozpoczną 11 lutego 1976 r. 

Ta na pozór formalna kwestia, Ja.kil 
było powołanie komisji, ro11pętała istną 
bur,zę - ministrowie zamiast rozjechać 
się w czwartek wieczorem, debatowali 
całą noc i zamknęli obrady w piątek o 
4.30. 

Poszło o uprawnienia dla komisji 
czym mają się zajmować. Południe na
legało, by każda z nich posiadała spre
cyzowany program, Północ zaś dążyła, 
by same decydowały czym się zajmo
wać. · Nie był to spór formalny, lecz 
merytoryczny. Korespondent Associated 
Press tak to skomentował: 

· St>ór ten odzwierciedla głęboką nie
ufność, jaka ciągle utrzymuje się mie
dzy uprzemysłowioną „ósemką" i rozwi
jającą się „dziewiętnastka"· Wzajemne 
podejrzenia zmusiły paździ1>rnikowr s11ot
kanie 11rzygotowawcze do odłożenia roz
strsygnięcia łych problemów i pozosta-

wienie ich ministrom na obszernej kon
ferencji. Teraz z kolej ministrowie znów 
przekazują rozstrzygnięcie na szczebel 
1>ks11ertów. Jasno więc wynika z tego, 
że spór znów rozgorzeje, kiedy przewod
niczący konferencji spotkają się 26 sty
cznia 1976 r. 

Czyli zatoczywszy szerokie koło dia
log Północ - · Południe znalazł się mniej 
więcej w tym samym miejscu co przed 
kilkoma miesiącami. Niewiele, jak na 
owoc czterodniowych obrad 27 ministrów 
spraw zagranicznych. Optymiści pocie· 
szają się Jednym - zainteresowani zde
cydowani są szukać kompromis6w i być 
może znajdą go, chociaż na razie wystę
pują tak różne stanowiska. 

rodzice powinni uczyć swe 
dzieci wiary w istnienie Mi
kołaja? Na to pytanie, w wy
niku kilkuletnich badań, starają 

się dać odpowi"dź am1>rykań~cy psycho
logowie, małżeństwo Dandra i John Ga· 
dell z St. Louis. Gadellowie twierdzą, 
że podsycanie wiary w istnienie Miko
łaja do 8 czy lO roku życia może do
prowadzić do utrat:v zaufania do doro
słych, może spowodować pewne zaburze
nia psychiczne w wieku dojrzałym, albo 
do usprawiedliwiania fałszu. 

- Nie pr6bnJemy ~alczać Mikołaja 
twierdzą D. i J. Gaddelowie. - Po oro
stu praf(nlł'my, aby rodzic"' !iwliv~oml 
byli skutków uboc7.nycb tego !!W"""ah1. 
Czy tfora*ne korzyści wart& Sił taki•go 
ry!><yka? 

Pytaiii przez reporterów, jak postępu
ją wobec własnych dzieci. odpowiedzieli, 
że ich synowie (ma.ia obecnie 11 i 13 l"t) 
wierzyli w Mikołaja. 4-letnią córk~. 
wychowali już bez Mikołaja. gdyż jej 
narodziny zbiegły się z rozpoczęciem 
badań i powstaniem wątpliwości. 

HEN BYK W ALENDA 



Od 1 stycznia 

Więcej uprawnionych, 
wyższe świadczenia 

z tvtulu wvpadków przv pracv 
I stycznia 1976 r. wchodzi w :tycie ustawa o świadczeniach z tytułu 

wypadków przy pracy i chorób zawodowych. Ten doniosły akt 
prawny, uchwalony przez Sejm pól roku temu, wprowadza korzyst
ne zmiany w wysokości świadczeń oraz w uprawnieniach osób 

poszkodowanych przy pracy I ich rodzin. Nowe rozwiązania przyjęto 
z myślą o popraWie sytuacji życiowej ludzi, którzy utracili zdrowie 
w związku z wykonywaną pracą. Je&t to jeden z trwałych kierunków 
naszej polityki społecznej, równoległy do podstawowej w tej polityce 
tendencji, jaką jest stała poprawa warunków pracy i zapobieganie wy
padkom. 

Oto niektóre zmiany, jakle ustawa wprowadza w sytuacji najciężej po
szkodowanych - ludzi, którzy w wyniku wypadku lub choroby zawo
dowej stali się Inwalidami. Renty Inwalidów Il grupy wzrastają z 90 do 
100 proc zarobku netto, tj. do wysokości renty inwalidów I grupy_ War
to przypomnieć, że tym ostatnim przysługuje poza rent11 dodatek gene
ralnie podwyższony niedawno I wynoszący 500 zł, a dla ociemniałych -
800 zł miesięcznie. Wysokość renty IIl grupy pozostaje bez zmian - 65 
proc. zarobku. 

Ostatnio uregulowano sprawę minimum renty Inwalidzkiej: postano
wiono, że podstawa jej wymiaru nie może być niźsza niż póltorakrotne 
miesięczne wynagrodzenie minimalne w gospodarce uspołecznionej, obo
wiązujące w dniu, w którym zdarzył sic: wypadek lub nastąpiło stwier
dzenie Inwalidztwa spowodowanego chorobą zawodową. Np. obecnie, gdy 
płaca najniższa wyn<Mli 1.200 zł, minimalna renta Inwalidzka II grupy sta· 
nowi'aby 1.800 zł. 

R 
enty rodzinne zostają podwyższone w wyniku 2.miany podstawy 
ich wymiaru: będzie się Je obliczać nie jak dotychczas od 90 
proc. zarobkow pracownika, lecz od 100 proc. Dotychczasowe staw
ki procentowe ren\ rodzinnych pozostaj11 bez zmian. 

Zatrudnienie Inwalidów „powypadkowych" nie będzie powodowało 
zmniejszenia rent, niezależnie od wysokości zarobków. Dotyc7.y to rów
nież: osób pobierających renty rodzinne. Innym korzystnym dla Inwali
dów rozWiązaniem jest możliwość zachowania połowy renty po przejściu 
na emeryturę. 

Kolejne poawyzszone ustawą świadczenie - to Jednorazowe odszkodo
wanie z tytułu trwałego uszczerbku na zdrowiu. Wt.rasta ono z 400 do 

500 zł za ka:l:dy procent uszczerbku na zdrowiu. Swladczenie to przysłu
guje obecnie wszystkim poszkodowanym w wypadkach i w następstwie 
chorób zawodowych. Nie tylko Inwalidom. Osoby zaś zallci.one do I gru
py Inwalidów, którym przysługuje odszkodowanie 100 proc., uzyskują 
dodatkowo 10 tys. zl, a więc łącznie 60 tys. zt 
Zwiększają się także odszko.tlowanla dla rod~ln po zmarłych pracowni. 

kach. Równocześnie ich wysokość ustawa zróżnicowała w zależności ocl 
tego, jacy członkowie rodziny pozostali po zmarłym. Np. jeżeli pozosta
nie tylko jedna osoba, odszkodowanie wyniesie 50 tyś. zł dla małżonka 
lub dziecka,, a ·25 tys, zt dla innego czlqnka rodziny. Dotychczas, przy. 
pomnijmy. obowlązywata jednolita wielkość odszkodowania rodzinnego -
20 tys. zł. 

Wreszcie - świadczenia wyrównawcze, wypłacane przez trzy lata przez 
zakład pracownikom, którzy wskutek uszczerbku na zdrowiu obniżyli za
robki - zostały przyznane również poszkodowanym w następstwie cho
rób zawodowych, 

C 
ałym tym systemem świadczeń objęto wszystkich pracowników, 
rówrteż zatrudnionych w zakładach nieuspołecznionych. Zagwaran
towano je osobom poszkodowanym w drodze do pracy l z pra
cy. Niedawno sprecyzowano tet sytuacje - nie będll<:e wypadka-

mi przy pracy - w których równle:t, ze względów społecznych, przy
sługują świadczenia wymienione w ustawie. Rozstrzygnięto tu m. In. 
problem rent t oclszkodowań dla uczniów I studentów, którzy ulegn11 
wypadkom w zWiązku z nauką. W ten sposób znacznie rozszerza się krąg 
osób objętych uprawnieniami powypadkowymi a Więc korzystniejszy
mi od tych, które przeWidują przepisy o zaopatrzeniu pows%echnym. 

Przed świętami za Odrą 
Korespondencja 

Od kilku jut dni wszystkie sta
cje radiowe Niemiecki.ej Republi
ki Demokratycznej nadają kolę
dy, pastorałki i i;nne melodie zwią
:r,ane ze Swiętami Bożego Naro
dzenia No·.rngo Roku. Swięta 
czuje się tu na każdym kroku. 
l':ie za tern d.z.. 11:neg-0 , że 'rnledzy 
wpny 1ażn ionej berlińs kiei gazety 
gdy w lko zam eldmvalb my s i ę. na 
lo•m~ku Schoenc te ld mnychm ias t 
v..~sadz il i na~ w ~anH>c n'1d 1 \Vy
·wieżti w .,te-ren". gdzie t:adycje 
przedsw;ą teczne są szcz.eMlnie żv
w e. 

Ws zys tkie miasta, każdy dom. 
b ez niala lrnżde okno n.a kilka dni 
przed świętami jest iuż odświęt
nie przybrane lampkami elektrycz 
nymi. W ten sam sposób ubrane 
są rosnące świerki i sosny. Nie
mieeki obyczaj nakazuje bowiem 
ub ier anie choinek prz.ed domami 
na powietrztL Wvgiąda to nadzwy
czaj malowniczo. szczególn ie wie
czorem . Ubrane lampkami choinki 
~toi <I zresztą na wszvst.kich wiek
s zych pl ac '\ch NRD. 

i'.\a poludniu kra ju. obok cl11i
nek u,;t.aw ione są wirujące plat
fo r my z figurkami górników. rol
a1i ków. t kaczy i sportowców. Jest 
to odpowiednik naszych szopek. 
główny, obok choinek, świąteczny 
akcent kraju. 

własna z NRD 
rej budy.nek pochodzi z 1436 raku. 
Oczywiście wyposatenie test nieco 
nowsze, z XVI i XVII w. Całe 
muzeum które obejmuje wspom
nianą już kiUźnię, mieszkanie o
statniego jej właściciel.a., pracow
nie snycerską i koronkarską lest 
n.a własnym budi:ecie i ~rzyspa
rz.a miastu 4(}-50 tys. marek ro~ 
cznesto dochodu. Wszyscy zatem 
w mia~teczku ~ą z.aintere-;owani 
tvm abv µrz:vciąstac turvstńw i 
mieć dla nich mily u1'.miech. 

Co zatem robi przeciętny bel'liń
c.z.yk przed swiętami? w siada w 
pociag, autobus lub własny samo
chód i umyka . z miasta. Wielu 
samochod:iiarzy spotkaliśmy zresz
tą w piątkowy wieczór na auto
stradzie między Berlinem a Lip
skiem. Samochód za samochodem. 
Często w kilku rzędach. bowiem 
d'l bf'rl i ń<Cryków dolaczyli Niemcy 
z Bernna ?.: a rh->chie~o iadący tran 
z:vtt-m do RFN. W nbu J)aństwach 
zaczęły się bowiem w olat.ko-Wy 
wieczór <iwięt.:i. Auto•tracl.a bvla 
b'ł r rl~iej nrzela<lnwanH 11i7 n,n.a 
rr>rl~ i rna l' i '>'. ~k"w~1< ~ . F'N• r! ·1 .\\\"!n 
tet. 0amoch,.,dów rozciag'l.b się 
orzy dobrej widoc~ności na kilka 
kilometrów. ?:a!owallśmv iedvnie 
że iechaliśm.v w odwrotnvm niŻ 
wczasowicze kiertmku. 

JERZl' KLll\IA 

REWOLTA LOTNICTWA ZLIKWIDOWANA 

Svtuacia w Argentvnie opanowana 
W°~ W NOCY Z SOBOTY NA NIEDZIELĘ ZOSTAŁA ZLIKWI
~ DOWANA REWOLTA CZĘSCI LOTNICZYCH SIL ZBROJ

NYCH ARGENTYNY. 

Komentatorzy polityczni uważa
ją, że to zobowiązanie jeszcze bar
dziej osłabia pozycję prezydenta 
Argentyny pani Esteli Peron. Re
belianci, w czwartek rano opano
wali dwie bazy i wymusili dymi
sję szefa lotnictwa wojskowego 
Hectora Fautario, domagali się u
stąpienia gabinetu i przywrócenia 
„porZł\dku", morale l sprawiedli
wości". 

Deklaracja o utworzeniu 
„ tvmczasoweuo rządu" na Timorze 

W prasie indonezyjskiej opubli
kowano deklarację o utworzeniu 
,,rządu tymczasowego" Timoru 
Wschodniego. Deklarację podpisali 
przywódcy dwóch ugrupowań po
litycznych APODETI (Stowa
rzyszenie Ludowej Demokracji Ti
moru) i UDT (Demokratyczna U
nia Timoru). Ugrupowania te opo
wiadają się za przyłączeniem tej 
części wyspy do Indonezji. 

Tę akcję przeciwników Rewolu-
cyjnego Frontu Wyzwolenia Ti-

moru Wschodr.lego (FRE'rILIN) pod 
jęto wbrew rezolucji Zgromadze-
1tia Ogólnego NZ, potępiającej ob
cą ingerencję w sprawy Timoru 
Wschodniego. Zgromadzenie Ogólne 
wezwało wszystkie państwa do po
szanowania pra•va ludności Timo
ru Wschodniego, do samostanowie
nia i do samodzielrtego wyboru 
przysz:łego ustroju politycznego, 
zgodnie z zasadami karty NZ i 
deklaracji o przyznaniu niepodle
głości krajom i narodom kolonial
nym. 

Rzecznik lotnictwa wojskowego 
zakomunikował, że osiągnięto po
rozumienie dzięki mediacji ofice
rów w służbie czynnej jednostek 
zbuntowanych i lojalnych wobec 
rządu, nie ujawnił on szczegółów 
tego porozumienia, niemniej jed
nak - według informacji agencji 
zachodnich - rebelianci obiecali 
przekazać wojskom lojalnym wo
bec rządu opanowane przez siebie 
bazy na lotnisku w Buenos Aires 
i w Moron. Dowódca sił zbrojnych 
Argentyny zobowiązał się pozosta
wić zbuntowanych oficerów na zaj 
mowanych stanowiskach. 

Szef lotnictwa wojskowego Ar
gentyny, gen. bryg. Orlando Ago
sti przyrzekł rebeliantom, iż bę
dzie współpracować z innymi ro
dzajami broni, aby „w możliwie 
najkrótszym czasie doprowadzić do 
daleko idącej zmiany w kierow
nictwie politycznym kraju". 

Utrwalić osiauniete tempo 
Polsko-albańska 
umowa handlowa 

W sobotę podpisano w Warszawie 
umowę o wymianie towarów I płat
nościach w 1976 r. między rządami 
Polski i Albanii. Polska dostarczać 
będzie w przyszłym roku do Albanii 
maszl':,nY i sprzęt górniczy, maszyny 
budowlane i drogowe, samochody 
różnych typów, aparaturę elektrycz
ną, sprzo:t medyczny I laboratoryjny, 
koks, v.ryroby hutnicze oraz chemi
kalia i Inne towary, W zamian o
trzymamy z Albanii rudę chromu, 
asfalt, kable i przewody, tytoń 1 pa
pierosy, warzywa, owoce, przetwory 
owocowe i warzywne, Wino, koniak 
oraz wyroby tekstylne I Inne. 

(Dokończenie ze str. 1) 
g1eJ - na bard:r.iej racjonalne wy
korzys&anie drocich, częstokroć 
importowanych surowców. 
Ważnym kompleksem zagadnień 

podjętych w toku narad były .spra 
wy .rolnictwa i gos-podarki żywno
ściowej. Wykonanie przyjętych na 
najbliższe lat.a zadań uwaru.nko~ 
wane jest - Jak podlr.rMlano -
maksymalnym wykorzystaniem re
zerw produkcyjnych oraz istotnym 
unowocześnieniem metod produk
cji i orgaruzacji pracy w rolni
ctwie. Niezbędne jest m. in. likwi
dowanie występujących różnic w 
poziomie gospodairowania, istnieją
c}"Ch w ~gólnych wsiach. 
gm.inach i całych rejonach. 

Kluczowym problemem dla dal
szej inłensyfikac.il produkcji iyw
ności powinno być pełne I racjo
nalne zagospodarowanie każdego 
kawałka ziemi. Obowiązywać mu
i;i hasło „ziemia w rękach dobre
go producenta". 

Do najważniejszych z.adań rolni
ctwa zaliczono także z:większenie 
produkcji zbóż i pasz gosr>0d.a.r-

Zakończenie dyskusji 
(Dokończenie ze str. 1) Delegaci jednomyślnie uchwalili 

wyeh. Komisje te przedyskutowały I re~olucję w całej r-0zciągbści p01)ie
w poprzednim dniu v.-Yniki dysku- raiącą referat sprawozdawezy KC 
sji, ja.ka toczyła się przed zjazdem partii. który wyglos!ł Fidel Cast:o. 
nad węzłowymi sprawami życia we- Jak podkresia się w dokumencie, 
wnątrzpartyjnego oraz zagadrtienlaml re!er"t sprawozdawczy zawiera do· 
politycznymi, gospodarczymi i spo- głębną markslstowsl<o - leninowską 
lecznymi kraju. analiz~ rozwoju Kuby, a zwłaszcza 
II sekretarz KC KP Kuby Raul osta tniego etapu rewolucyjnego p~o-

Castro przedstav.il do głosowania cesu, zapoczątkowanego bohaters.k1m 
projekt plat!ormy programowej KP szturmem kosz.ar. Moncada 21 lipca 
Kuby, który został jednomyślnie 1!1'.i3 r. Jak. podkres!a się w rezolu
przyjęty. W uchwalonej w zwląz- cj1, decyduiące . ~naczenle dla umoc
ku z tym rezolucji podkreśla się, nien!a rewoluc;I kubańskiej ma po
że platforma programowa w oalej parcie ze strony krajów wspólnoty 
rozciągłości odpowiada leninowskim socJallstycznej. a zwłaszcH wszech
wymaganiom staWiąnym programowi Stronna pomoc Związku Radz!eckle
partll pod względem charakteru I go. 
treści W rezoluc~I podkreśla się 
konieczność prowadzenia bezkompro 
mlsowej walltl z Heologlą 1>ur:l:11a
zyjną I dre>bnomleszczańską. z an
tykomunizmem i postawą antyra
dziecką oraz z prawicowym i lewi· 
cowym rewizjonizmem. 

Delegaci jednomyślnie glosowali 
za rezolucjami w sprawie projektu 
nowej konstytucji socjalistycznej 
Kuby, nowego polityczno-arlmini
stracyjnego podzialu kraju. u two
rzenia organów władzy ludowej na 
całym terytorium Kuby. Zjazd za
twierdził również nowy statut Ko
munistycznej Partii Kuby, 
bierze mocy z dniem 1 stycznia 19'i6 
roku. 

* W imieniu delegacji PZPR., ealo• 
nek Blun Politycznego K.C, prze
wodnic:z;\cy Rady Państwa Benryk 
Jabłoński przekazał I Z)aadowi KP 
Kuby najgorętsze. braterskie po
zdrowienia i szczere tyczenia owoc
nych obrad od wszystkich polskich 
komunistów. od Komitetu Centralne
lfO i Jegó I sekretarza, IMwarda 
Gierka. Dzielimy z wami - powie· 
dział m. in. - satysfakcje i ~asłu
źonĄ dumę z sukres6w osiągnię
tych w budownictwie 1ocjallzmu 
przez bohaterski naród kubański pod 
przewodem Komunlśtycznej Partii 
Kuby 

Wioski aferzysta stanie 
przed sądem w Warszawie 

skich, które decydować będą o I tów I obiboków - jest pierws:ro
dals:z.ym rozwoju hodowli. Stymu- planowym zadaniem każdej orga
lować należy szybszy rozwój spe- niucji partyjnej, wszystkich człon 
cjaliz.acji i kooper.'.l<:ji produkcj.i ków i kandydatów PZPR. W tej 
oraz rozszenan.ie zespołowych spra.wie partia. moźe w pełni Li
form działania rolnictwa. czyć na poparcie wszystkich su-

Podkreślając znaczne oslągnię- miennie wykonujących obowiąz.kł 
cia w rozwoju budownictwa mie- ludzi. Umacnianiu ~;ęzi partii 1: 

szkaniowego - uczestnicy narad bezparty,inymi dobrze służą. syste
zwracali uwagę, iź w dalszym cią- ma.tyczne i bezpośrednie konta.kły 
1r11 Istnieją w te.i dziedzinie o- instanc.ii wo,fewódzkiej z za.logami 
gromne potrzeby. Postulując przy- zakładów przemysłowych. środowi
śpieszenie budowy fabryk domów, skami i grupami społecznymi. 
uczestnicy dyskusji wskazywali na 
konieczność zwiększenia llyscypli- C 
ny pr&ey w bndowniclwie, popra- en ny kancjonał 
wy wyposażenia prze1lslęblorstw 

budowlanych w dźwigi i inne u-
rządzenia mechaniczne a takie odnalez1·ono 
przyśpieszenia procesó'v formowa-
nia takich przedsiębiorstw w no
wo utworronych województwach. 

Wiele uwagi zwrócono na ko- W 
nieczność lepszego przyi;:otowania 
inwes·tyc.ii iuż na etapie J)roie·kto
wania. Pozwoli ło uniknąć wielu 
kosztownych przeróbek i strat. 

Cieszynie 
W Cieszynie w woj. bielskim, w 

zbiorach tamtejszej biblioteki odna 
leziono cenny zabytek piśmiennic
twa staropolskiego - kar.cjonał z 
1560 r., wydrukowany przez dru
karza z Królewca - Jana Daub-

Doświadczenia mi,ia.ią~ego 5-le
cia potwierdziły - jak stwierdza
no na naradach - iż Jednym z waż 
nych czynników mających decy-
dujący wpływ na społeczną akty- mana, . . 
wność ludzi pracy, Jest klimat I Kancłona.1 zawr.era szereg daw
prawidłowe stosunki międzyludz- !1Ych P'.eśnr polskich -:-- _w. tym '!1· 
kie. Kształtftwanie tego klimatu, m. napisane przez M1koraJa ReJa 
na który składa się zarówno pre-1 z Nagłowic i jego sekretarza Ja
miowanie ludzi rżełelnej roboty kuba Letbelczyka - autora pol
.iak i nietoteranc.ia wobec łaWiran skiego psałterza. 

---·- -------

Po zamachu na Kassema al lmada 
wzrost napiecia w Libanie 

Po zastrzeltmiu w sobotę rano 
gubernatora Libanu Północnego, 
Kassema al Imada, zaostrzyła Się 
sytuacja w stolicy Libanu, Bejru
cie i w innych rejonach tego kra
ju. Kas.sem al Imad był człon
kiem kierownictv.·a soc)altstycznej 
partii postępowej, której przewo
dzi znany działacz polityczny, Ka
mal Diumblatt. W kołach poinfor-

chy to prowokacje obllc2one na po
głębienie napięcia w Libanle oraz 
Wciągnięcie do starć Druzów. 

W nocy z soboty na nledzieltt 
trwała strzelanina w centrum BeJ
rutu ł na przedmieściach tego mia
sta W rejonle Wiii MansurJJa poło
:łoneJ m wsęhód od Bejrutu . od 
dw6ch dni trwa ostra wymiana 
strzałów. 

mowanych Bejrutu ocenia się ten z h 
:&a.mach, jako próbę zahamowania I amac 
~ziałań kom_itetu. koordynacyjnego I (Dokol'lczenie ze str. 1l 
l rz~du, zm1erza3ąc:vch . do prze~- strii Bruno Kreisky oświadczył. te 
wama rozlewu krwi. Zab6J- jego rząd będzie się kierował nau
stwo to może sprowokować dal- rzędną zasad11 ratowania życia lndz
sze starcia między przeciwstawny- ki„go wszelkimi możliwymi spo~ol>a-

mi ugrupowaniami. m~erroryści, grożąc zamordowaniem 
W sobotę po południu ostrzelany zakładników, zażądali odczytania 

został samochód, którym mlal jechać przez radio austriackie kilkustroni
llbański minister zdrowia, Madtid cowego, zredagowai1ego po francu
Arsla.n. Według AFP te dwa zama- aku oświadczenia. Żądaniu temu u

czyniono zadość. Oświadczenie kry-
tykuje „niektóre nądy arabskie za 

Kronika W11pa..ll-6W zdradziecką 1 ugodową politykę>< o-
1' alf raz potępia .spisek zmierzający dó 

zalegalbowanla syjonistycznej ober
n?ś~i na ~lemi palestyńskieJ". P"d 
osw1adczen1em podpisała się nie zna 

Nie powiodła slę mieszkańcowi 
Genui - Giacomo S. przebywające
mu służbowo w naszy :n k:ra,lu, pró
ba przekupstwa. Przy tej okazji wy 
szły na jaw i inne jego sprawki -
nielegalny handel dolarami., marka
mi RFN I lirami, lttórym rajmow.11 
się przez cały rok. Za te przestęp
stwa znalazł się wraz ze wspólni
kami w areszcie I wkrótce odpowia
dać będzie przed sądem. 

e Onegdaj w Wlerr.bnle 1m. Alek· 
sa .. .Jrów kierujący samochodem 
454:! IO Mirosław W. potrącił 1dą

Glacomo S. był przedstawicielem I cego z rowerem Stanisława z. lat 
włoskiej firmy, która budowała w 43 zam. w Łobudzu gm. Aleksan
Polsce 9 proszko11.rni mleka. Na pod drów. Pieszy ponióSł śmierć. Kie
stawie kontraktu zawartego przez rowcę zatrzymano do dy 9pozycji 

na dotąd organizacja pod nazwą 
.. Ramie Rewotuc.ii !\rabskiej". 

Rzecznik Organizacji Wyzwolenia 
P:iłestyny oświadczył w Bejrucie. te 
n1r potrafi zidentvfikować wspom
nianej organizacji. PHZ „Polimex·Cekop•·, firma ta ,,. '<uratora. 

mlała obowiązek stosowania w kon- e w ł:.oazi przy zbiegu ulic Bra
strukcjach wznoszonych obiektów ~ i-" -awskiej i Fornalskiej kierowca 
betonu o wytrzymałości odpowl.atla· „Fiata'' Marian K. (Księży Młyn) 
jącej polskim normo-ro. Atestowanie na przejściu dla pieszych potrącił 
próbek betonu przeptowadzane bylo 18-letnlą Małgorzatę B. Poszkodowa
w Warszawie - w Instytucie Tech- nej pomocy udzlelo.no w pogotowiu. 
nlki Budowlanej. e Przy zbiegu ulic Biegunowej 1 

W dniu li grudnta 1375 roku 
zmarł n.a.tle dlugolet.ni pracownik 
Zakładu Bu<lowlano - nemonto
Wego RSM „Loka.toc" 

Wokół choinek rozlożyly sie nie
co jannar=e. budy przedsie
biorstw handloWYch. W NRD trwa 
wielki kiermasz. ,.Trabanta" ani 
„Wartburga" kupić tu wprawdzie 
n ie można. ale i tak na każdym 
pla cu tłoczno iak w trn.mwa iu. Co 
K iemcy tu kupuj;i? P r-zede v<:SZV'st 
k im orzPd-' w \a teczn e uoorninki. 
drobiaz~i a w :eC' a•)a.s zk i. chustecz 
k i do nosa. :uaw:i tv i o c-zvw i ście 

Szklane łapetY 
Starszy konstruktor tego instytutu Solec Stanisława G. lat 68 upadł.a 

- Andnej P. badajó\C próbki oe- wysl.adając z autobusu. Kobieta do
tonu u;tywanego d4 budowy prosz- znała pęknięcia rzepki I przebywa 
ltowni mleka w Sklernlewieach w ~zpitalu. 
stwierdził, że nie s11 spełnione wy- e Przy zbiegu ullc Zgierskiej I 
magania kontraktu. Wytrzymałość Dulnej kierowca autobusu MPK u-
beto~u była o połow~ niższa nit derzył w tył zatrzymującego Się 

MARCIN SPAUK 
Wyra.ey wsp61!c7;ucla Zonie, 

J>Ueciom oraz naJbl1'ilszeJ Rod:zl
ni<! S<klada.JI\: 

(Informacja własna)---
nakazywały normy. ,Fiata" Fl 9463. w wypadku poważ 

Poinformowany o tym Giacomo s. nych obra.żei1 doznała 4-letnia pasa
kllkakrotnie proponował wystawie- !:erka .,Flata" Agnieszka G. Dziecko ' 
nie niergodnego z prawdą atestu, w przebywa w szpitalu. (kl) 

z~hqwk i. "N :eodlaC'zm·m e lemen-
tem t.akich k iermciszv ą '(orące 
'erdelki o wyl;mienitym smaku. 
N ajlepsze s ą ppnoć w Lipsku. Pró 
bowaliśmy, prawdziwa znakomi-

. tość. A bukwurst na kiermsszu to 
rzecz obowiązkowa. Twierdzi się 
ttl . że choć w nogi zimno. :ieby· 
tr7:eba rozgrzać . 

Im dalej na paludnie tym wię
ce \ tin iegu, gór i domów wczaso
w ych. iV Sajfon miły go~podarz 
NRD-owskiego d::>mu FWP ~Jen 
o czekiw;inia. SoodoiPwa s ie 360 o
sób. Jak zwykle na fa niadanie przv 
e:o tow:vwać się będzie .• szwe dzki 
bufet". czvli co kto lubi z 16 t:>o
trnw. Wybór dowolny. Na obiad 
2- 3 zupy · i 16 zestawów dań dru
gich. Dw a razy w tygodniu orzy
e:otowa na będzie ci epła kolacja. 
Pozostałe wieczory na 7imno 'Przv 
tym zes taw posiłków lepszv niż 
w niejednej średniej ka-tegorii 
restauracji. 

Do świiit przygotowują się rów
nież małe górslde miasta. W Ober 
Wiesenthal. kuźni niemiockich nar 
ci.arzy. o.iciet znanego m istrza świa 
ta We hlinga pełni obo·mązki 
p ie:rv1s.zel(o radcy miasta. Roztacza 
przed nami z zapałem obraz ku
ligów , z jazdów sa nec:tkami i in
n1 ych szaleństw na śniegu. Mi
sti·zów na razie n ie ma w domu. 
P !ln ie trenują w Saint Morit.7~ W 
r e jonie Ober Wiesenthal leży i1re
szta największa atrakcja tycli 
stron - średniowiecma kuźnia, któ-

Zakłady Tkanin Technicznych w 
Pabianicach przystąpiły do produk 
cji bardzo atrakcyjnego artykułu: 
szklanych tapet. Tkane z włókien 

Uwaga, laureaci 

konkursu filmowego „DP" 
CRF i Zarządów Kin 

Wszystkim, którzy wylosowali 
nagrody i pamiątkowi!' dzhany. 
~łowem ci, którym poszczęściło się 
w naszym konkursie filmowym na 
najlepszą „d2iesl!ltkę" filmów 30-
lc<'ia, przypominamy, Źt' dziś, o 
godz. 12 czekan'lv na ni<'h w CllF 
przy ul. Przybyszewskiero 167. 

TOTO LOTEK 

i losow•nle 
5, 8, 'I, 16, 33, 35 dod. ?l 

Il losowani~ 
13, 14, 24, 25, 43, 46 
końcówka banderoli: 

53132i 

KUKUŁECZKA 
6, 9, 16, 21, 27, 32 dod. H 
wylosowana banderola: 

Sl3205 

ł DZIENNIK POPULARNY ~ 2N (128!) 

szl..Janych na wzór tapet szwedz
kich, a le na tecill, oiogii własnej, 
tapety made t11 Pabianice przezna
czone, są jako izolacja przed o
gniem w pomieszczeniach szcze
gólnie narażonych na pożary. Nie 
są to tapety dekoracyjne. Wypo
sażone w nie wnętrza nie wymagają 
v;ięc jeszcze dodatkowej tapety, 
czy wykładziny ścian. 

Sprawdzona przez Instytut Tech 
niki Budowlanej, pabianicka tape
ta tnalazła swoje zastosowanie w 
budowanych drewnianych przed
szkolach typu „Mikołajki". Kilku
dziesięcioma tysiącami metrów ta
pety szklanej z Pabiar.ie, wyłożo
no eksperymentalnie dwa przed
szkola na "Mazurach. 
Zakłady 1'kanin Technicznych w 

Pabianicach opracowują aktualnie 
koncepcję tworzenia szklanej tape
ty o właściwościach nie tylko u
żytkowych, ale także dekoracyj
nych. O pełnym rozwinięciu tego 
rodzaju produkcji moźna będzie 
mówić jednak dopiero po wybu
dowaniu nowego zakładu, co nie
bawem nastąpi. 

zamian Ul co Andrzej P . miał być 
odpowiednio „ wynagrodzony", 'J'I lip 
ca 1974 r. zło:tyl nawet konstrukto
rowi wizytę w domu, przedstaWia
J11c wykaz z proponowanymi wyni
kami badań, oczywiście zawy~onyml 
i wcisnął mu do ręki zWitek ban· 
knotów doLarowych. W tej sytuacji 
pracownik Il'B zawiadomił tunltcjo
narluszy MO, dołączaJ11c jako do
wód przekupstwa otrzymane od Wio 
cha wykaz i pieniądze. 

W toku śledttwa okazało się. że 
przedsiębiorczy mieszkaniec ttalil w 
okresie od lipca 1973 r. do chwili 
aresztownnia dokonał wielu niele-
galnych transakcji dewizowych. 
Sprzedał również z pomocą swej 
przyjaciółki Ewy N. co najmniej 
82 tys. dolarów, 9,5 tys. marek RFN 
i prawie li milionów llrów . Ponad
to wręczył również lnpówkę fun.k
cyjn._vm pracownikom Zarządu Dtóg 
Lokalnych w Radomsku w zamian 
za wyrażenie zgody na y,-ykonanie 
robót drogowych przez polskie przed 
slęblorstwo rui terenie prostkowni 
budowanej przez wloslUI firmę. 

Akt oskartenla w tej sprawie, 
skierowany przeciwko 10 osobom. 
m. In. kupującym nielegalnie dewi
zy od Włocha, Prokuratura Woje
wódzka w WarS%awie 1klerował& do 
s11du. 

Uran we Włoszech Zważywszy ogromne zaintereso
wanie budownictwem indywidual
nym i w ogóle budownictwem 
mieszkaniowym, tapety z włókien 
szklanych mają przed sobą ogrom- Ekipa geologów :t koncernu 
ną przyszłość. Chodzi tutaj nie tył odkryła znaczne złoża uranu 
ko o już produkowane, ale o te, Włoszech. Jak informuje 20 
których produkcję się prz.ewiduje: dziennik ,,Il Globo", zalegają 
o tapety szklane dekoracyJne: nie- j między Sondrio, a jeziorem 
palne. trwałe, zmywalne. AP w północnej Lombardii. 

ENI 
we 

bm. 
one 
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Z glci~m talem 7,awtadamia
my, że po dlu;-01rwa.łej i cięż. 
kiej chorobie od:szedl od nas 
nasz naJdTO'tszy lllą.ż, Ojciec, Syn 
i Zięć 

$, + P. 

JAN ZAKRZEWSKI 
MGR rNż. 

IMJ.d~wnietiwa 11\<loWego. 

Ngneb odbędl'Jie się w dniu 
22 • grud1ii.a 1975 roku o glltlzin.i>ó 
13 z kaplicy omentarza na M.tni, 
o czYm powia-d.~miaJą pogrąieni 
w glębokrm smutku 

2'0NA z CORKAJ\11, RODZICE 
i POZOSTALA ROD'ZI:NA 

z głęb0<kim ta.i~ nw!adamła. 
m:r, że dli.ta t9 f"16nia 19'15 roku 
zna.rl, pr~ lat Ił 

S. + P. 

STANISŁAW LAUKS 
Wypro-walbe.1He dro~eh n.a.m 

zwłok nastąpi dnla 22 grtidnla br. 
o go.d-zin,i-e tł z kapli~y cmenta· 
rz:i. §w, 'Franciszka na Chojnach 
p~y ul. 1t7.go-ws1tlej, o ceym za. 
wiadaml.aJ.I\ z głębokim t.a.tem 

2'A>N!A, l!IYN i RODZINA 

DYREKCJA, POP PZPR. RA
DA ZAK.LADOWA 

i WSPOIJPR.ACQW'!\~CY 

z ialem zaw.iadamiamy, łA! w 
dniu 18 gnidlti.a 197S roku 1.lll&rl 
nasz nieodża!oW'łlly Kolega 
i Przyjaciel 

MGR INZ. 

JAN ZAKRZEWSKI 

KOLEZANKI i KOLEI>Zl' 
:z; PRACOWNI ORQGO\VO-K-0-

LEJOWEJ LODZKJEGO 
BIURA PROJEKTOW BUDOW
NICTWA PRZEMVSł.OWEGO 

z głębokim żalem U/Wlia.damia· 
my, te dni.a IS grudnta 1975 ro
ku zmarł nagle, w wJe-ku ta.t '9 
nasz naJnk-0chańszy ~. OJc1ec, 
Teść l DziAdek 

ś. + P. 
ZYGMUNT 

FRANCUZI AK 
llrt!tTT. kołod-zleJski. 

Pomeb odbędzie się llnla z2 
grudnia 1975 roku o godz. tł 'Z 
k~pll.:y oment&rza .;w, Winł't>nte· 
go na DOiach, o czym zawtad·a
mia.ją p~,rążenl w glębo-ld.m 
smutku 

2l0'.'!A, CORK.A, SYN, SYNO· 
WA, WNUCZKI i POz.OSTALA 

Jł()DZINA 



! 
Byłem ostatnio na bardzo przyjemnej uroczystości. 

. . Dyrekcja. organizacja partyjna, rada zakładowa, żegnały 
dw6cb swoich kolegów przechodzących na ~meryturę. 
Zastępcę dyrł'k&ora, człowieka o wojennym życiorysie, 
wyrótnionego kilkoma odznaczeniami bojowymi oraz 

l 
woinlł, która konystająo :a przywileju wczclnfejszego 
pnejśria na emeryturę, odchodziła po kilkunastu latach 

: · : pracy na "11łat" babci do własnej córki. Były kwiaty, 
była lampka. były tyczenia na dalszą drogę, były t:a

proneała do odwiedzania .,swojej budy", było „sto lat". 
Były tei łZY wzruszenia. Ale były teł i przemówienia. 

całym klimacit> nie odczuwało się rozró7nień. Woźna 

W ~ostała potraktowana i uhonorowana na równi z za;
stępcą dyrektora Lecz poszczególni mówcy, w tym I c1, 

którzy wznosili toasty, niesłychani eo się borykali z ter-

minologią . Zastępcę dyrektora, byłego żołnierza. zwali krótko: 

nasz kolega weteran . Woźną nazywano ~o emerytką, to babcią 

to naszą kochaną panią.. . ską, to znów przedstawicielką „po

koienia złotej jesieni". Ten takt nieco mnie zastanowił i długo 
nie dawał mJ spokoju. Ale przecteż w naszym lęzyku publi

cznym też daje się zauważyć brak precyzji w nazywaniu eme-

EMERYCI 

WETERANI 
rytów. Oficjalnie, w tym także w języku prawniczym, powia

da się: emeryci, zasiłki emerytalne, podwyżki emerytur. Lecz 

zwracanie się do starszego czlowi.eka, zwłaszcza w atmosferze 

tak ciepłej, jak opisywana - emerytka - brzmi jakoś źle, zimno. 

Tote~ ludzie w takich wypadkach szukają ratunku w poetyce, 

w liryce. Jakże lirycznie brzmi .,dom spokojnej starości" albo 

„wiek złotej jesieni". Nie razi ucha. 

Nie wiem, z czego wynikają te kłopoty z językiem. Z trady

cji - prawdopodobnie. Ludzi z iyclorysaml wojennymi trady

cyjnie zwie się weteranami, co właśnie brzmi niesłychanie 

podniośle, dumnie i zaszczytnie. Tak każe tradycja, a my trady

cję szanujemy. Zaś dla ludzi spracowanych rąk ciągle poszu

kujemy synonimu. I jak do tej pory - wynalazcy brak. 

Byłem niedawno w Związku Radzieckim, poznałem różnych 

ludzi W tym także weteranów. Weteranów wojny ojczyźnia

nej i weteranów pracy Tam mówi się jednym tchem: Pój

dziemy na spotkanie weteranów walki I pracy. Zobaczymy 

klub weteranów walki i pracy Ten sposób mówieni!! przyjął 

się tak dalece, że · chociaż rozmawiałem z weteranami walki, 

to jednak zaanonsowano Ich jako weteranów walki i pracy. 

Między jednymi, a drugimi nie ma żadnych różnic, są jakby 

jednym pojęciem . 

Szalenie gorąco polecam ten wzór. 

Nasi polscy emeryci, którym tak trudno trafić na imię, są 

przecież ludżmi w pełni i:asługującyml na dumny tytuł we

terana pracy lch młodość przypadała na Iata nędzy i ponie
wierki między kuchniami biedoty czasów przedwojennych, doj 
rzała młodość na lata okupacji, a życie dorosłe na lata ofiar
nej, dężklej pracy odbudowy kraju I jego rozwoju Zasłużyli 

zatem na zastąpienie w języku potocznym, zwyczajowym, sło
wa emeryt, słowem weteran . . Niby to drobiazg, ale ważne są 

i drobiazgi. Niech zostaną te „domy spokojnej starości", czy 
„pokolenie złotej ~esieni" . Przeciw temu ni: zgłaszam sprze
ciwu Każdy język ma swój charakter, swoJego ducha. Każdy 
język tworzy nowe szaty dla odwiecznych pojęć. Przeciwko 
słowu emeryt ~hciałbym wnieść tę drobną poprawkę. Bo we
dle moJe&o subiektywnego odczucia, coś mi się wydaje, czło
wiek może odchodził- na emerytur1>. Lecz nazywać go emery
tem - nie! To t'azi moje ucho. Więc - Szano~ny Czytelniku 
może się umówimy, że od dziś emerytów zwac będziemy we
teranami pracy , Swoją pracą zasłużyli sobie. W każdym razie 
j a , odchodząc na emer.yturę, nie chciałl:)y~, ieby mnie nazy
wali emerytem. Zwłaszcza nie chciałbym, zeby ktoś tam pod
nosząc lampkę powiedział: spotkaliśmy się na miłej uroczysto
ści, żegnamy redakto;:a Jerko, który odchodzi na Z8l!łużoną 

emeryturę... Bo poczułbym się, jakby mnie kładli na zasłużony 
odpoczynek. 

D 
ziś, sumując bilans osiąg
nięć, można stwierdzić. że 
strategia przyspieszonego 
rozwoju Polski, określona 

przez partię zdała egzamin. Spo
łeczeństwo żyje lepiej i bardzie! 
dostatnio, niż 5 lat temu. Wzrosły 
płace realne ponad zakładany po
czątkowo poziom, poprawiła się sy 
tuacja mieszkaniowa wielu tysię
cy rodzin, polepszyły się warunki 
pracy, wypoczynku, opieka lekar
ska. Poważne osiągnięcia zanoto
wano w dziedzinie socjalnej, dzięki 
przedłużeniu urlopów macierzyń
skich, zwiększeniu rent i emery
tur, wprowadzeniu dodatkowych 
wolnych od pracy dni i wielu in
nym przedsięwzięciom. 

Pięciolecie kraj nasz zamyka 62-
procentowym wzrostem dochodu 
narodowego, 73-procento\\--ym wzro 
stem produkcji przeni:ysłowej, pod 
wojeniem obrotów handlu zagra
nicznego, znacznym wzrostem wy
dajności pracy -i innymi sukcesa
mi. Złożyły się na nie zarówno 
mądre decyzje, jak i ofiarna, za
angażowana praca milionów lu
dzi Pomyślny start do nowej pię; 
ciolatki pozwala żywić nadzieję, ie 
również i lata 1976-1980 przynio
są krajowi nie mniejsze osiągnię
cia. Zależy to jednak ole tylko od 
decyzji na najwyższych szczeblach. 
Zależy od pracy całego społeczeń
stwa. 

Rezerw pozwalających na dalsze 
przyspieszenie mamy jeszcze spo
ro. Przypominam sobie rozmowę z 
pracownikiem zakładu przemysłu 

bawełnianego, który z całym prze
konaniem twierdził, że w jego 
przedsiębiorstwie, które rokrocznie 
ma wyższe plany produkcyjne, 
istnieją realne szanse, aby to wszy 
stko, co robi się obecnie w ciągu 

sześciu dni, wykonać w czasie dni 
pięciu. 

Wykonać bez wyciskania siód
mych potów, a po prostu poprzez 
lepsze wykorzystanie czasu pracy i 
lepszą organizację. Ile to jeszcze 
mamy prawie w każdej dziedzinie 
życia przykładów marnowania bez 
produktywnie tak cennego dobra 
jakim jest czas. Spóźnienia z wi
ny komunikacji, okresowy brak 
surowców i materiałów, oczekiwa
nie na decyzję szefa nie należą nie 
stety jeszcze do wyjątków Wyda
je mi się, że jednym z naszych naj 
ważniejszych celów powinno być 
nauczyć się cenić czas - swój i 
Innych. Od tego w znacznym stop 
niu uzależnione jest osiągnięcie 
podstawowego celu, wytyczonego 
przez VII Zjazd - wyższej jakości 
pracy i życia . 

„Przed blisko pięciu laty - powiedział na VII Zjeździe E. Gierek -

w bardzo trudnej sytuacji, partia, radząc się klasy robotniczej i ca

łego narodu, określiła założenia polityki społeczno-ekonomicznej, 

której przyświecały dwa główne cele: wzrost pomyślności społeczeń

stwa i wzrost siły Polski. Politykę tę, rozwiniętą i zaakceptowaną przez 

VI Zjazd, realizowaliśmy wytrwale i konsekwentnie, użyskując we 

wszystkich dziedzinach dobre wyniki". 

ny kooperant - mówią lderownł
cy zakładów - nie dostarczył na 
czas odpowiednich detali. Kiedy 
poszukać winowajcy okazuje się, 

że tworzy się swoisty łańcuch 
przedsiębiorstw uzależnionych od 
siebie, z których jedno składa wi
nę na drugie. 

zacjt zobowiązali zbiorowych. ucze
stniczyły całe kolektywy fabry
czne. W miastach, wsiach i osa
dach tysiące ludzi uczestniczyło 
w czynach społecznych. 

W rezultacie na wielu odcinkach 
wyprzedzono czas - wcześniej prze 

I 

Ostatnie pi~ lat przyspieszone10 
rytmu pracy nauczyło nas zapobie
eać w porę wielu trudnościom, ra
dzić sobie z przesliodami i kłopo 
tarni. W bogatej przedzjazdowej 
dyskusji szeroko mówiono. o tym, 
w jaki sposób przezwyciężać to, 
co hamuje nasz szybki marsz do 
dobrobytu. W szerokiej przedzja
zdowej debacie przekazano sobie 
niejedno cenne doświadczenie. Nie 
jedno doświadczenie od razu wy
korzystano w codziennym życiu. 
Na tym między innymi polega rów 
nież wielka wartość wielkiej przed 
zjazdowej rozmowy. 

O 
kres przed VII Zjazdem był 
bogaty nie tylko w cenne 
myśli i wnioski. Podejmu
jąc czyn zjazdowy, ludzie 

pracy dali - nie pierwszy raz -
wyraz poparcia dla polityki partii. 
W 'Samym tylko ł6dzkim wojewódz 
twie miejskim kilkadziesiąt tysię
cy pracowników różnych zakładów 
realizowało podjęte prze~ siebie zo 
bowiązania indywidualne. W reali-

kazano do użytku ważne dla gos
podarki narodowej budowle, loka
torzy wcześniej wprowadzili się 

do nowych mieszkań, a równocze
śnie dzięki czynowi produkcyjne
mu trafiły na rynek i na eksport 
dodatkowe partie wyrobów, zaą

szczędzono wiele cennych surow
ców i materiałów. Warto zazna
czyć, że czyn zjazdowy był dru
gim w tym roku czynem. W cze
śniej, na apel E. Gierka i P. Jaro
szewicza załogi realizowały do
datkowe zobowiązania, z których 
większość zakończono w pierwszym 
półroczu. 

Czyn zjazdowy wyzwolił dodat
kową enereię i inicjatywy we 
wszystkich środowiskach zawodo
wych i · społecznych. Poza pracą za
wodową mies~cy .miast i wsi 
uczestnir.zyfi w bi:idowte ·obiekt'Qw, 
w pracach remontowych i pprząd
kowycb, poprawiano stan techni
czny, wygląd estetyczny i sanitar 
ny zakładów, osiedli mieszkanio
wych, budowano drogi, urządzano 

tereny zielone. W samym tylko 
łódzkim województwie miejsk im 
wartość uzyskanych w wyniku czy 
nu społecznego efektów gospodar
czych, wyraża sii: w roku VII Zja
zdu kwotą 38 mln złotych. W ra
mach tego czynu wyremontowano 
i uszlachetniono 18 km nawierz
chni dróg publicznych, zbudowano 
parkingi, boiska szkolne, ścieżki 
zdrowia, urządzono 35 ha terenów 
zielonych, posadzono tysiące drzew 
i krzewów, wykonano wiele in
nych społecznie użytycznych prac. 

Zarówno ten społeczny, przedzja 
zdowy zryw, jak i systematyczna. 
rytmiczna, cor8z lepsza i wydaj
niejsza praca ;ą wynikiem zrozu• 
mienia przez ogól ludzi podstawo
wej zasady naszego rozwoju, która 
mówi, że „Polska będzie rosła w 
siłę, a ludzie żyli dostatniej" tyl
ko poprzez kolektywny wysiłek, 

poprzez wkład myśli i rąk wszy• 
stkich obywateli bez wyjątku. 

To zrozumienie wsparte mądry
mi decyzjami o strategii przyśpie
szonego rozwoju kraju, owocuje 
dziś dziesiątkami nowych zakładów 
pracy, znacznym wzrostem i uno
wocześnieniem produkcji, poprawą 
warunków życia i pracy Owocuje 
równocześnie przedterminową rea
lizacją planów rocznych i zadań 
bieżącej pięciolatki. Codziennie od 
wielu dni z zakładóy.r pracy napły
wają meldunki o wykonaniu za
dań rocznych i pięcioletnich, o two 
rzeniu warunków do pomyślnego 

startu w rok 1976, do zadań no
wej 5-latki. 

Naszym zadaniem i ambicją po• 
winno być utrzymanie osiągnięte

go tempa pracy . Temu celowi słu
żyć mają również odbywające się 

obecnie wojewódzkie narady akty 
wu ·party jno-gospodarcze:go. Cho
dzi o to, aby do maksimum wyko

rzystać zdobyte w bieżącej pięcio

latce pozytywne doświadczenia, u
trwalić osiągnięte tempo, zadbać o 
jeszcze wyższą jakość tego, co ro
bimy i tego, co jest rezuUatem na
szych poczynań, a tym samym o
siągnąć podstawowy cel najbliż

szych lat wyższą jakość życia 

narodu. 

I. KAMPINOWSKI 

_ słynne metki1 _ 

- -
: I 
= -= obec krajowych towarów jesteśmy z wodą ł telazkiem z naniesioną temperatu- lila partyjnej polityki społeczno-ekonomicz- : 

= nieraz bezradni, jak dziecko przed rą 160 st. C. Parę słów instrukcji mówi, by nej, dla sytuacji na rynku, znaczenie pierw- : 

5 miską ze szpinakiem lub .•• rodzice, plamy tłuste usuwać „Textilem", a prasować szorzędne ma dopływ towarów atrakcyjnych. :5 
5 gdy biorą w rękę grzechotkę „Ma- przez lniane płótno. Bielizna zakładów „Re- chwytających za serce i zachęcających do :5 
- rynarz". Na karteczce towarzyszącej tej to kord" z Jędrzejowa również ma kompl~t sięgnięcia po portfel czy książeczkę PKO, -

§ grzechotce rodzic znajduje symbol - tasie- znaków - hieroglifów rozumianych pod kaz- cała kwestia, techniczna wprawdzie, nabiera E 
: miec 7.7(816) YVIJ III 2822-2831. który mógł- dą szerokością i niezbędnych przestróg: nie waloru wielkiej aktualności. : 

: by zawierać tajemnice wagi państwowej za- chlorować, nie wykręcać itp. Budynie, barsz- Bo rzeczywiście - czemu nie sięgnąć po : 

5 pisane sekretnym pismem, gdyby nie ozna- cze, niektóre koszule mają w etykiecie ca- <!tykietę, dobrze przygotowaną, rzecz jasna, = 
: czai informacji o zatwierdzeniu ceny. ~a !ość danych niezbędnych po to, by produkt skoro to wypróbowany i u nas i za grani- = 
- karteczce znajduje się ponadto stempel trOJ- spełnił swoją funkcję, by zadowolił użytkow- cą sposów gwarantowania godziwego pozio- -

§ kątny nieczytelny i jeszcze kilka grup sym- nika. Ale są to chlubne wyjątki, przy k;tó- mu Własne potrzeby aż nadto uzasadniają § 
: boli w rodzaju SWW 2822-931. I ani słowa rych budzi się niepokój, że jednak mozna tę czynność, ale mieć też trzeba na uwadze = 
- o tym, czy grzechotkę może maluch ssac 1 inaczej. wymagania eksportu, dla którego dobra ety- -

E gryźć, z jakiego tworzywa ją sporządzon~>, amy liczne przykłady zagraniczne Ilu- kieta, o treści sprawdzonej przez instytucję S 
: jakim barwnikiem potraktowano, czy moz- strujące możliwośc;i rozwiązywania godną zaufania, staje się kartą wstępu na : 

:: na grzechoczący przedmiot myć, gotować. Nie tej kwestii. Zajmują się tym między- rynek. ! 
: większą wartość ma też opis przedmiotu ~o- narodowe organizacje normalizacyjne Interesy obywatela - konsumenta chroni = 
- łączony do rękawiczek skórzanych damskich bąd:f stowarzyszenia konsumenckie przeciw- państwo W systemie norm· polski h br : 

§ dolnośląskiego „Renifera", które wśród sześ- działające psychicznemu naciskowi reklamy, żowych, ·zakładowych _ sz~zególni~ 'astr;~~ E 
E c1u stempli w rodzaju: 222273 - 221 -:- 421 chroniące konsumentów przed zalewem tan- dla zywności, kosmetyków, produktów prze- ; = 110 - 434 mają tylko jeden zrozumiały:. zł dety. W Danii, na Węgrzech, we Francji mysłowych, których wadliwość mogłaby spo- = 
- 148. Również kurtka męska ZPO „1 MaJa" działają stowarzyszenia zajmujące się wy- wodować zagrożenie dla życia i środowiska, -

-
;: Wrocław na dołączonym kartonie przynosi łącznie przygotowywaniem etykiet zawiera- ujmuje się najważniejsze cechy. w tych to = 
= równie rewelacyjne wiadomości na temat jących kompletną informację o walorach u- normach podaje się także wymagania doty- :5 
= symbolu (032 - 001 - 041), klasy (945 + 21)... żytkowych towaru. Na etykiecie dołączonej o.:zące sposobu znakowania wyrobów, ale, jak : 

: Przy rękawiczkach nie podano _ani słowa, do -wyrobu lub zamieszczonej na opakowa- tego dowodzą liczne przykłady, nie rozwią- -

: jak je czyścić, przy kurtce _ ruc o prz.e- niu niezależnie od instrukcji co do sposobu zuje to kwestii wyczerpującej informacji dla ~ 

;: wiewności, odporności barwników na pranie, użycia, montażu, eksploatacji i innych oko- klienta. Ponadto tego rodzaju informacji - = 
: światło, pot ani zrozumiałego słowa o ce- liczności wynikających ze specyfiki wyrobu, zakodowanych, a więc z reguły nieczytel· -

E chach tkaniny ocieplającej. Ponieważ sprze- w sposób jednoznaczny i powszechnie zrozu- nych - zamieszczanych przez producenta ! 
- dawca z reguły ·nie potrafi udzielić rozsąd- miały przedstawia się wszelkie dana o wy- nikt nie sprawdza, co zmniejsza wiarygod- -

-
=-- nej odpowiedzi na większość pytań dotyczą- robie - a więc podstawowe cechy uiytko- ność danych. = 

cych cech czy sposobu konserwacji (bo niby we, użyte tworzywa, wymiary, skład pro- stały postęp wprowadzający setki nowych -;i-
5 skąd ma czerpać wiedzę skoro producent tak centowy poszczególnych surowców, materia- wyrobów z nieznanych tworzyw, konskuo- :i 
- tajemniczy) zatem kupno niektórych towarów łów wykończeniowych, a także poziom jako- wanych według nie spotykany-'.'h dawniej wzo 

;: przypomina czasem ryzykowną grę uprawia- ści podstawowych cech - średni, dobry, bar- rów, zmienił sytuację przeciętnego klienta. j 
: ną niegdyś przez carskich oficerów, a pole- dzo dobry. Na półkach sklępów i w stoiskach „samów" -

: gającą na naciskaniu spustu „nagana" I w taki to sposób prócz zwykłej, tak po- układane są co dzień towary wymagająca :! = po przekręceniu, z zamkniętymi oczami, bęb- trzebnej informacji powodującej ułatwienie Innego niż tradycyjny sposób użytkowania. i! 
=-- na naładowanego jednym nabojem. zakupu, system opatrywania wyrobów łatwo czasem całkowi cie przekształcające prace do- ..,, 

Mamy jednak przykłady dołączania do to- czytelnymi etykietami pod nadzorem od- rnowe wykonywane od lat w ten sam spo- J 
: b' B powiedniej instytucji - prowadzi do rugo- sób. A sprzedawcy starego typu, wiedzący 
S waru pełn~j informacji 0 wyro 1:· Y_tom- wania ze sklepów tandety, demaskowania wszystko o każdym towarze, są zjawiskiem 

: skie ubrania opatrzone Sil zrozum1ałym1 dla produkcji anonimowej, do ogólnej poprawy zanikającym. 

$ każdego rysuneczk~raj - przekreślonlll balu; jakości wyrobów konsumpcyjnych. Poniewai B. LENCEWICZ 
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W wigilijlllll dzieci 
N o i doczekaliśmy się - za dwa dni u

siądziemy w rodzinnym gronie przy wi
gilijnych stołach, szczęśliwi, że oto znów 
razem... Tym idyllicznym, rodzinny~ 

. szczęście~ będ.ziemy się cieszyć w tyrµ 
roku. az cz.tery dm. Duzo. Sceptycy już teraz po
jękuJą z <:1cha na myśl o przepełnionych żołąd
ka~h, długich - choć przecież przyjemnych - go
dzinach z~ suto zastawionymi stołami, lub - na
szych pociechach, które - co tu dużo mówić -
nie zawsze potrafią znaleźć się w odświętnej ro-

Dajmy więc możliwość nawet naszym najmłod
szym pociechom „wyżycia się'', choćby w stroje
niu choinki, przygotowaniu drobnych prezentów 
dla domowników (tak, tak i tymi sprawami trzeba 
delikatnie sterować), dokładnym sprzątnięciu swo
ich półek z zabawkami. To nic, że na choince wi
sieć będą wątpliwej urody łańcuchy z koloro_wego 
papieru, koślawe wydmuszki, krzywe gwiazdki. 
Będzie to przecież dzieło naszych pociech, dum
nych, że i one mają swój udział w świątecznej 
batalii. Przygotowywanie prezencików wykona
nych własnoręcznie przez dzieci jest zaś najlepszą 
okazją do nawiązania z nimi nadwątlonych nieraz 
kontaktów. Nie przegapmy więc tej szansy - na
wet za cenę , niezby t lśniących parkietów! 

b 
• 

dzinnej atmosferze. ' l 
Prsyanajmy więc bezstronnie, bijąc się prz:y 

okazji mocno w pierś, że i my nieraz hołdujemy 
staremu porzekadłu „ W wigilijum dzieci biją ... ". 
Nie powodują z:resztą nami uczucia z gatunku ni
skich - co to, to nie. Ale, czy rzeczywiście moż
na w ferworze świątecznych przygetowań lub ro
dzinnych biesiad znaleźć czas na łagodną perswa
zję dla rozbrykanego Roberta lub wspólną zaba
wę z Beatką? 

• 
l 

Trzeba więc coś koniecznie zmienić w tym co
rocznym rytuale świątecznym. Coś naprawić i u
lepszyć. 

No, a poza tym podczas tych czterech świątec:r;
nych dni będziemy mieć więcej niż kiedykolwiek 
czasu na poświęcenie go naszym pociechom. Nie 
sądźmy jednak, że p r z y ok a z j i będziemy 
mieć „z głowy" zaległe problemy wychowawcze. 
Nie ma tak dobrze! Choć przecież przydałaby 
się nam taka dyspensa. - W prezencie. Pod 
choinkę. 

fał) 
ą 

---------------- _„ 

Snopek w kącie izby to 
staropolski zwyczaj. Dopiero 
od XIX wieku symbolem świąt 
stało się drzewko świerkowe 
lub jodła. Sięgać musiała do 
sufitu. Obwieszano ją słodyczami, 
potem doszły Hbawld wykona• 
ne własn~ręcznie z prostych su• 
roweów Jakie były w domu 
(słomki, koraliki, wydmuszld, 
blysze'!ące papiery, bibułki gład 
kle i karbowane). W latach trzy. 
dziestych ozdabianie bombkami, 
watą i włosem anielskim było 
znakiem nowoczesności. 

CHOINKA 
Dziś w pośpiechu kupuje

my kilka bombek, komplet lam-
pek elektrycznych i chojaka. 
Ten bywa różny. Najczęściej 
wymaga sztukowania tu i ów
dzie brakujących gałęzi. W nie
których domach widzi się pia· 
stykowe drzewka z lampkami, pa 
lącymi się co wieczór, stojące 
na telewizorze okrągły rok. Jest 
to przykład zatracenia charak· 
teru świąt i dobrego gustu. 
Kilka przykładów pobudzi w 
tobie, czytelniku, cbr:f poszuki· 
wania śmiałych rozwiązań. 

- Bukiety lub wiązanki ze 
świerkowych lub jodłowych ca· 
łęzi nie udają prawdziwego 
drzewka. Stoją w dużym wazo
nie lub wiszą na ścianie. 

- Drzewko z dowolnych ma
teriałów np. z suchych kwiatów 
(nieśmiertelników) zbudowaae 
na stelażu, który ma kształt 
prawdziwej choinki. Wykonanie 
jej wymaga dużej wyobraźni 
plastycznej, ale też sowicie się 
to opłaca. Więcej radości spra• 
wi, niż taka sama, jak co ro
ku. 

- Stroiki choinkowe wiszące 
btzpośrednio nad stołem są 
ostatnio bardzo modne, efektow 
ne i nie zabierają wiele mlcj
sea. Może to byó wieniec uple
ciony ze słomy lub gałązek 
świerkowych, zawieszony na 
kolorowych wstążkach, ozdobio 
bombkami, świeczkami, czy ko
ralami. Należy wziąć pod 
uwagę również warunki, gdyż 
gros mieszkań jest w blokach. 
Suche powietrze i ciepło skra
cają i tak krótki żywot choin
ki. Niedługo więc będziemy się 
nią cieszyć. 

S- • I chciałabym jednak zwłaszcza vr święta, gdy jest u t t ~ I 
wać wizyty; być naprawdę elegancka, nie tylko Ila eczne okazja, spotkać się z rodziną, składać i przyjmo- r o c z y s y s o 
w świątecznej sukience, ale także chciałabym I I I 
:~e~i~~fi:~rko~~ji ja~r;;~: :~~ćn:~rts:o!~cJ;! 

Nie możemy juz doczekać się świąt. Ale kiedy 
przychodzą, czy wszystko jest tak, jak sobie wy
marzyliśmy; jak chcieliśmy je spędzić? Kilku o
sobom zadaliśmy pytanie, czego nie lubią w świę
ta? Przytaczamy ich wypowiedzi (zastrzegli sobie 
niepodawanie nazwisk) może ustneżemy Was od 
drobnych świątecznych „nielubień". 

PANI MARII W. zadaliśmy to pytanie w dniu 
jej imienin, gdy miała pełne ręce roboty przed 
przyjęciem goŚći. Może więc właśnie dlatego za
częła od stwierdzenia: szkoda, że nie uda się 
obejść świąt bez gotowania. A tak chciałabym od 
tego odpocząć. Jednak tradycja obowiązująca w 
mojej rodzinie już od 15 lat, każe nam spotykać 
się w moim domu na obiedzie w pierwszym dniu 
świąt. Przez te lata urosły już moje dzieci, dzie
ci rodzeństwa mają już także swoje rodziny, więc 
do tego obiadku zasiada 12 osób. Na szczęście w 
tym roku będę mogła odetchnąć po tym, skądinąd 
sympatycznym, ale szalenie męczącym dniu. Mu
szę przyznać, ie ta rodzinna tradycja z roku na 
rok zaczyna być coraz bardziej kłopotliwa. Cóż, 
lata lecą, więc i sił coraz mniej. 

PAN ADAM C. ma jeden zasadniczy kłopot: że
by wątroba więcej zniosła. 

PANI ADA G. nie lubi świątecznego zmywania. 
„Charakter" pracy uniemożliwia mi utrzymanie 
rąk w należytym porządku. Jak kaźda kobieta, 

po 10 osobach. Może ktoś powie, że jestem ma
łostkowa, ale nie wiem czy jest kobieta, która 
nie ma takich bardzo małych, lecz dla niej świą
tecznych, a nie spełnionych pragnień. 

PA°RSTWO BEATA I PIOTR G. nie lubią świą
tecznych wizyt. „Jak już przebrniemy przez ko
lację w gronie rodzinnym, obejrzymy czyje dzieci 
urosły, dowiemy się która ciocia ma reumatyzm, 
a która astmę, chciałoby się mieć z głowy ro
dzinne spotkania - mówią moi rozmówcy. Ale 

, jeden dzień u jednych rodziców, drugi u drugich, 

nielubienia 

Kulinarną lmlmirulicją łwiąt, 
zgodnie z tradycją, jest wieczerza 
wigilijna, do której liadamY a 
pierwszą gwiazdką. Wigilie-gigan
ty należą j.uż do przewołci, le01 
zwyczaj wigilijnych 12 dań pozo
stał. Nie do pomyślenia jest wie
czerza bez zupy gn.ybowej lub 
czerwonego barszczu z uszka.mi 
oraz bez ryby. Kwas buraczany 
do barszczu motna kupić gotowy, 
lecz przyrządzony w domu .!est 
dużo smaczniejszy. Barszcz przy
gotowujemy n.a wywarze z Ja
rzyn, bu.raków i grzybów suszo
nych, bez kości, bowiem musi on 
być J)OIStlny. A uszka nadziewane 
grzybami im są mniejsze, tym le
piej świadczą o ltunszcie kuli!llar-

p6źniej oni u nas i raptem zostaje jeden dziel\. nym gospodyni. Rybę podajemy 
Ó • t · · t i·b ś d przewa:iinie w galarecie. z wody Szczerze m wiąc, naJchę meJ zos a 1 Y my w o- lub smażoną. Wigilie kończy naj-

mu, albo jeszcze chętniej wyjechali. częściej kompot ź suszonych owo~ 
DAREK MA 6 LAT. Chodzi do przedszkola i też ców _ śliwek i gruszek. To oczy

nie wszystko ze świątecznego rytuału mu odpo- wJścle jedna z wielu wigilijnych 
wiada. „Nie lubię jak mnie całują i jak klepią po recept, z wielu zwy-czajów na te 
głowie (mojemu rozmówcy jak sądzę chodziło o okazję, w wieltszio6ci kirajów wi
głaskanie). Przecieź nie jestem mały. I jeszcze nie gilia jest skromna, a znacz.nie 
lubię, żeby babcia i ciocia Jola i wujek kupili mi większy nacisk kładzie sie na o
u Mikołaja takie same kaczki, co się je nakręca biad w pierwszy dzień świąt. My 
i ruszają skrzydłami. To głupia zabawka". Polacy, lubimy i jedno i dru~e. 

wlam.ISQlek. Pośrodku storo umi e
ścimy kompo:zycję kwiatowo~hoi<11-
kową .ze świeczluuni. Obok każde
it.o nakrycia ułożymy male serwet
ki zwinięte w rulon i przewiąza
ne kolorową wstążką z galązką. 
Przed nakryciem umieścić można 
wizyt&wkę z imieniem i koloro-
wym znaczkiem. Takie samo umie 
szczone na prezencie pomogą w 
jego odszukaniu. Nie zapomnijmy 
ł'ównież o dodatkowym nakryciu 
„dla nieobecnego". zapro§my w 
t}im dniu do stołu ludzi samot
lllYoh i opuszcwnych. Niech t.o bę-

llJllJlłlłłlłlłłlllłłlllWHlłłl I t 111I11111 Il li Ili Ili I! li 1111.: Tak oto drobne i większe nielubienia psują nam Ale me W}'Starczy zadba~ o Ja.dlo. 
często prawdziwy odpoczynek, świąteczny relaks, Trzeba r6wniei o odpowiednią jego ----- nastr6j pogOdy i swobody. Może tych kilka rodzin- o.praWE:. Dlatego warto nieco t>O· dzie sToC:Zeg6\nie wz;ru.szający \ u
nych sytuacji. które nie bardzo odoowiadain t~·m myśleć nad dekoracją stołu. Mote roczysty wieci.ór. Niech również 
I zapewne wielu innym naszym Czytelnikom, .da J to być obrus haftowany we W7hr \ przy was-z;ym &toi. panuje atm -::: się jeszcze wyeliminować? Może przyń::dmniej zła- świąteczny (na rysunku obok) sfera rodzinlnego ciepła, wzajemnej ::J godzić? (R. G.) kwiaty z gał~i śwlerk'\1 czy życ:zJJwości i zrozumienia. 
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O SYLWESTRZE 
PRZY KRĘCENIU MAKU 

Jeśli zapytać którąkolwiek z pań co musi zrobić dzfś 
i jutro, wymieni szybko długą listę zakupów, zajęć domo
wych. A kiedy przygo~owanie do Sylwestra? No, oczywiś
cie kto by o tym myślał akurat w tej chwili. Ale może 
jednak między wyprawami do sklepów, a lbo w <:zasie kręce
nia maku warto pomyśleć, że po czterodniowym świątecz
nym wypoczynku będzie już 29 grudnia! I na wiele z na
szych przedsylwestrowych planów okaże się za późno. 

SUKIENKA, ktora cały rok czekała w szafie na swój 
wielki czy mały bal, może okazać się za szeroka. Szeptem 
dodam, albo za ciasna. Wtedy oczywiście rn.iątec:me porcje 
pyszności wypadnie nam znacznie zmniejszyć. Może się tak
że okazać, iż bez pomocy krawcowej się nie obejdzie i „die
ta cud" nie pomoże. Zatem generalną przymiark11 trzeba 
zrobić , czym prędzej. 

Przy wieczorowej sukni okaże się, że szyi przydałoby się 
kilka masaży, nawilżenie. Przed sylwestrową galą warto by 
pomyśleć także o oczyszczeniu skóry twarzy. Tego pomy
słu nie radzę jednak realizować dwa dni przed balem. Na 
to już za późno. Skóra bowiem przez dwa, trzy dni „ozdo
biona jest czerwonymi plamkami, które trudno dokładnie 
przykryć. Zatem zawierzmy maseczkom i dobremu podkła
dowi. 

MASECZKI oczywiście różnorodne: żółtko z miodem al
bo drożdże roztarte w mleku - są skuteczne i najpopular
niejsze, wybielają i odżywiają skórę. Zbyt rozszerzone pory 
tuż przed zrobieniem makijażu można ściągnąć bardzo sta
rannie rozprowadzoną odrobiną białka. Powiekom przyda 
się oczywiście kilka kompresów z esencji herbacianej. 

Przy rozlicznych pn:edświątecznych robotach nie zapomi
najmy o naszych rękach. Nie da się później w ciągu jed
nego dnia zlikwidować szorstkości skory. Zatem gliceryna 
i krem ochronny muszą koni ecznie być w domu. Dobrze jest 
także wetrzeć w wierzchy dłoni kilka kropel cytryny. 

W balowych szaleństwach mogą też o sobie dać znać bo
lące stopy. Już przywykłyśmy do chodzenia w kozakach 
i grubych rajstopach, więc o letnim makijażu stóp wiele 
pań zapomniało. A przecież wszelkie zgrubienia, żle opiło
wane paznokcie dadzą o sobie znać już po kilku tańcach 
w delikatnych pantofell:tach na wysokim obcasie. 

Mniej i bardziej ogólne przedbalowe refleksje znad do
nicy maku pełnej chcemy jeszcze uzupełnić słówkiem o ma
kijażu. 

BRWI muszą być starannie wydepilowane, cienie na po
wiekach najlepiej w kilku tonacjach dostosowanych do kar
nacji, koloru oczu i sukni, rz~y starannie wytusżowane 
(sztuczne nie są już żadnym szykiem). Róż na policzkach 
nakładamy bardzo starannie od kości policzkowych w dół, 
coraz węziej. Pod spód odrobina podkładu. WARGI ładnie 
wyglądają podkreślone konturówką o ton ciemniejszą od 
pomadki. Na wierzch błyszczyk. Ko-lor paznokci dostosowu
jemy do odcienia pomadki. Fryzura. Jeśli robimy ją san1e, 
najlepsza swobodna, typ ,,mała", najv.'Yżej lok nad czołem. 
Najważniejsze, dobrze ostrzyżone włosy. 

NA BALU sylwestrowym oczywiście gwarancją dobrej 
zabawy będzie specjalne sylwestrowe, znakomite samopoczu
cie. Zawsze modne! 

(RG) 

Bigosu wspaniały sinak ... 
Co prawda atmosfera Już przedświą

teczna, ale warto pomyśleć o tym, źe 
po nich czeka nas Nowy Rok - a więc 
wizyty, często niespodziewane. Dobrze 
oczywiście mieć coś do podania na stół 
- żeby i smacznie 6yło i najlepiej na 
gorąco. Po sylwestrowych szaleństwach 
co tu ukrywać, nie na wszystko ma się 
apetyt. Za to na bigos na pewno! 

„ W kociołku bigos grzano. W 
wach wydać trudno 

sło-

Bigosu smak przedziwny, kolor i woń 
cudną" - pisze A. Mickiewicz w „Pa
nu Tadeuszu". Wieszcz służy także prze
pisem: 

„Bierze ai~ doń siekana kwaszona 
kapusta, 

Która. wedle przysłowia, sama idzie 
w usta 

Zamknięta w kotle łonem wilgotnem 
okrywa 

Wys:r;ukanego c:r;ąstki najlepsze 
mięsiwa: 

I praży się aż ogień wszystkie z niej 
wyciśnie 

Soki żywe, at z brzeg6w naczynia 
war pryśnie 

I powietrze dokoła zionie aromatem". 
Dosłownie i w przenośni pyszna poezja I 
Zwłaszcza z poświątecznych resztek na 

pewno (la się przygQtować niezbędne 
składniki bigosu. A zatem za „Kuchnią 
polską" podajemy proporcje: 40 dkg ki· 
szonej kapusty, 40 dkg cukrowej, 40 dkg 
różnego mięsa, 15 dkg kiełbasy, 10 dkl? 
boczku wędzonego, Ił dkg słoniny, 5 dkg 
cebuli, 1/2 dkg suszonych grzybów, 5 dkl? 
koncentratu pomidorowego, tłuszcz, przy
prawy, kilka ly:łek czerwonego wina. Ka· 

pustę kiszoną zalał: wrzątkiem i gotować 
około 1 godziny. W trakcie gotowania 
dodać pokrojone w kostkę i zrumienione 
mięso i boczek. Kapustę słodką poszad· 
kować, gotować osobno, razem z grzyba
mi (w małej ilości wOdy), słoninę stopić, 
skwarki dodać do kapusty, a na tłuszczu 
zrobić zasmażkę, (ale bigos może był: i 
bez niej). Połączyć kapusty, dodać przy
prawy. I tak mamy już staropolski bi· 
gos. Jak czytamy w Encyklopedii Zyg
munta Glogera „bigos hultajski'', podob
nie jak barszcz lub zrazy jest najulubień
szą potrawą „Kuchni polskiej". 

Dlaczego hultajski? - zapyta ktoś. I 
na to szukajcie odpowiedzi u Glogera; 
„można tylko przypuszcza~, że ponie
waż w najlepszym bigosie jest najwięcej 
posiekanego mięsiwa, zachodziła pewna 
analogia & hultajstwem. k!6rem nuy-

wano dawniej rozbójników i awanturni
ków, tak napadających i siekających sza-
blami". , 

Zatem pysznego bigosu! Na noworo
cznym stole (a i na świątecznym) przy
da się na pewno, a jada się go - do
dajmy - w różnych porach drua. Wróć
my więc jeszcze raz do „Enc-yklopedii 
staropolskiej": „Bigos podaje się na go
rące śniadanie, zwłaszcza dla wyjeżd ża
jących w podróż i na wie.:zenę. W do-

.mach staropolskich bigos z kiełbasą po
dany przed zupą rozpoczyna obiad, a 
poprzedzony był tylko kieliszkiem starki, 
piołunówki, lub gdańskiej wódki. Bywa 
zaws:r;e gęsty, bo rzadki jest )uż kapuś
niakiem. 
Bacząc zatem na staropolski obyczaj !. 

możliwośct Itulinarne współczesnych za-
siądtmy do bi1osu. · (rg) 

ł DZIENNIK POPULARNY m 1114 (82ft) 
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W na.wale :r>rzedtwtątec.mych 
przesylek tra.f!a.ją się t.eż !tstv, 
które wprawiaj4 pocztę w nlema
le zaJclopotanie. Są to listy a.dre· 
sowane do„. Mikołaja. Bra.k b!iż
szego adre$U uniemożliwia ied· 
na" doręczenie !istów pi.sa.nych 
12rzez dlzleci, Bo gdzie s.zu.kać ~W EC-Ili zapa ono ~i zwitkszonyeh zakupów 

i ~::.~~~~=::.~~~~~~:~~ i uplyn __ ęla. w ~beoz~rzzesiady~adwon.~1 s~~~~"'"~i~~~i"e~~ Dzieci pisza 
~ 30 grudnia - po rozruchu technicznym i technologicznym - ~ T'' d t ł ... „ światowej. Jak zwykle, najbardziej do M·1ko1·a·1a 
~ 'kocioł ten powinie~ zostać w~c~on~ do mie~skiego .~bie~u §! ra vcu. s a o . s1e za- i troił by obsłuiyć tysiace poszukiwane w sklepach muzycz- „. . 

adreS<llt>a? 

~ cieplnego. Przybędzie nam dz1ęk1 memu 100 g1gaka1oru cie- ~ dość: 1ak ka~e ~o- klientów. Szczvt zakupów nych płyty, to kolędy 1 pastorał-
~ pła. ~ roczny ZwYCZOI me· d. . h ki, których nigdzie nie brakowało. 
~ Kocioł ten, wraz z budynkiem socjalnym dla pracownikOw ~ d . I d . • orze sw1qtecznyc zawsze C/ULrakter pism.a zdradza.. te 

~ EC-III, został wybudowanu w rekordowym terminie 9 mie- ''i zie a poprze za1qca świe- Przypada w handlowa n1'e- Tak więc wczorajsza niedziela a.uf>orzy kore~pondencjl. to ki!-
~ J b d • upłyn°ł:! w Łodzi pracowicie, zwła k"'~'.e --•··chy świ'ęci·e -ze 

~ sięcy i oddany igodnie z podjętym przez załogi wznoszące ~ ta iest tzw. ru nq me- d . I I ty k szcza"' w handlu, który prawie ~;;;,.;;:~ o"!;;;;eniv. Mikołaja.V' -
\.'\; obiekt zobowiązaniem przedzJ·azdowym 15 dni przed terminem. ~ d . I k. d b" zie ę, a e w m ro u po- . tk „ 
~ ~ zie Q, 1e V .to ro 1my qe· b lk' k wszędzie zdał egzamm oa „pią ę . Listu muszą być jednak kiero-
§::: Załogi „Energobloku" - Poznań, „Energomontażu"-Pólnoc, ,, I dk' . ito chyba wsze te re or- wane do centraLneqo biura prze-
~ „Elektrobudowy" - Katowice, „Termoizolacji' - Zabrze we- ~ nera ne porzQ I W m1esz- Przed nami jeszcze trzy dni sylek niedoręczalnych Tam d0-
~ szły na plac budowy w początkach marca. ~ kaniach i dokonujemy za- dy, przedświątecznych zakupów. Przy- plero sa atiDt.era.ne. 

~ Pracowano, oczywiście, z dużym poświęceniem, w wydlu- ~ k • T k • I pominamy, że dziś wszystkie pla- Dz.1ecl najczęściej prósz4 M'fko. 
~ żonycb dniach pracy - zwłaszcza W ostatnich tygodniach. ~ upow, a WleC przez Ca Y Już na długo przed godziną 10, CÓWki detaliczne i zakłady Usługo !aja o zabt?!Wkl i Obf.ecv.ia. że 

~
~ Na sukces ten zapracowali wszyscy, wymieńmy jednak cho- ~ niemal wczoraiszv dzień w kiedy to otwierano sklepy, usta- we pracują o dwie godziny dłu- bęaa jut ZCllWSZe ba-rdzo grzecz-

ciaż brygady, które szczególnie się wyróżniły. Są to brygady ~ skle"'ach SPOZ.yWCZJCh, m'ie wiały się kolejki głównie przed żej - z tym; że sklepy dwuzmia- ne„. 
t · t6 R E t · " K b ~ ... sklepami spożywczymi i mięsnymi nowe, czynne po godz. 19, otwarte tkt> 

IN mon az~ w omana z " nergomon azu ' murarzy - u ru- ~ snvch ·, skleoach z a..&..·ku· D lik t .„ w ,M d . „ bPdą, J'ak kaz'dego dn1'a. (J".kr.) 
~ ka, betoniarzy - Milczarka i montażystów Kostrzewy z ~ 1" oraz „ e a esami • , ag zie -. 
~ „Energobloku" oraz elektryków-montażystów - Łukasiewicza ~ łami · przemysłowvmi pano· choć zaopatrzenie było na ogół do-
~ El kt b d " AP ~ bre, największy był tłok w kolej-
~ z „ e ro u owy • ~ wał oivwionv ruch. Perso- ce po koszyki, a pótniej przed 

• nef DlacÓwek handlOWYCh kasami SAM. Trzeba przyznać, że 
obsługa .,Magdy" robiła wszystko 
co mogła, by sprostać zwiększonym 
zakupom. Bardzo sprawnie można 
było zaopatrzyć się w dziale spo
żywczym w podstawowe artykuły 
świąteczne. Nie brakowało nawP.t 
dziczyzny. 

Ddważnvm 
podziekowania 

od pre11denta łodzi 
-
Pisaliśmy meaawno o tragicznym 

pożarze przy ui. Piotrkowskiej 108 
(wybuchł on 15 grudnia) i o dziel 
nej postawie niektórych uczestni
ków akcji ratunkowej. W zeszłą 
sobotę najbardziej wyróżnieni w 
tej akcji zostali zaproszeni do prp
zydente Łodzi - J. Lorensa, który 
wręczył im listy dziqkczynne. 

Poznajmy ich nazwiska. Są to 
funk1!jonarlusze milicji - plut. W. 
Mazur, kpr. S. Waliński i kpr. R. 
Rada; strażacy - plut. Cz. Tom
czyński i kpr B. Kolasa oraz żoł
nierze WP - szeregowcy J. Czy
tacki i z. Dębski. 

Dziś i ;urro 
orzedświareczne 
kiermasze 

SPOKOJNY SEN 

Co ma piernik do wiatraka?! Co maJą puszki na śmi .•ci do 
snu?! A jednak! Wie o tym każdy, kto jeszcze nie zapomniał 
jak o świcie jazgotały puszki, wleczone po betonowym czy 
brukowanym podwórzu przez pracowników MPO. 

Dziś zdarza się to coraz rzadziej. Stare puszki wymit'nia 
się na nowe pojemniki na gumowych kółkach - lekkie. wy
godne w użyciu i trochę ładniejsze niż tamte. 

Na naS'l'!ym zdjęoilJ ·wymiana pojemników nit· śmieci w re-
jonie ul, żwirki. · 

Fot.: A. Wach 

wvrobów garmażervinvch i cukierniczvch 
W poniedziałek i wtorek z ini

cjatywy Łódzkiej Komisji Branżo
wej Prsem. Gastronomicznego i 
Garmaieryjnego zostaną zorganizo
wane kolejne kiermasze przedświą 
teczne, na których będzie można 

masze wyrobów garmażeryjnych w „Kaskadzie". Również jutro w 
ośmiu zakładach pracy. godz. 14-17 kiermasz wyrobów 

Jutro wyroby cukiernicze na garmażeryjnych zostanie urządzo-
ki,ermaszu oferować będzie w ny w resburacji „Rajdowa". 
godz. 12-17 sklep cukierniczy w (j.kr.) 

Aresnowano f ałszvweuo milicianta 
kupić wyroby garmażeryjne f cu
kiernicze. Dziś kiermasz z wyro
bami garmażeryjnymi odbędzie się 
w godz. 9-19 w sklepie LPHS 
przy ul. Piotrkowskiej 31, , dziś i 
jutro w godz. 10-17 w „Balatonie" 

Nigdzie nie pracujący Maciej B. kumentem, wcale nie jest miticjan· 
długo kombinował w jaki sposó~ tein. Pewna była, że to jakaś po

i „Rarytasie" urządzi się kiermasze zdobyć pieniądze na wódkę, az myłka. 
wpadł ua nie nowy :zresztą pomysł. Dopiero po wy;śdu mętczyznv 

wyrobów garmażeryjnych i cu- że będllie udawał funkcjonariusza spostrzegła, że zginęło jej 500 :sł, 
kierniczycb, dziś w godz. 11-l MO. Pewnego dnia zapukał do które były schowane w cukiernicy. 

w drzwi samotnie mieszkającej na pe• Powiedziała o tym sąsiadce ta po· 
„Katarzynce" będzie można kupić, ryferiach staruszki i powiedział. że wiadomila KO MO Górna. Na pod· 
wyroby cukiernicze Dziś tak. I ma nakaz prz~pro"'.adze~ia tu rewi- , stawie rysopisu podanego przez po· 

· ze z.li. Kobieta nie miała zadnycb no· szkodowaną szybko ustalono. te fał 
WSS Oddział Gastronomiczny i wodów by podejrzewać naruszenie Bzywym funkcjonariuszem MO .Jest 

Garmażeryjny zorganizuje kier- r:a::Óbni~o kfi~;y m{:~ą~i;a:i~rs~łi: ~;~~~1e 8~ta~l:ta~rz~~ ~a:;-:~~'~t~r i 

Dlaczego chała?... 
~~.....,_...,.~ 

Przeds. Przem. Gastl'Onomtcz>n~. 
go odPOWi:-O<fa na nOtClitke z 21 h
stopada pt „Strucla czu„. cha. 
l<I?": 

Jak to było 

z tq beczkq„, 

Później jednak trzeba było wy
stać się w następnej kolejce - do 
stoiska z owocami cytrusowymi. 
Podobnie zresztą było i w innych 
„Delikatesach", a także w sklepach 
spożywczych, mięsnych i warzyw
no-owocowych. Klienci posr.ukiwa
li tu chrzanu i maku, które je· 
dnak nie wszcdzie mogli dostać. ł 
Były również kłopoty z zaopatrze- j ~ 
niem sie w droższe wędliny. i 

Centrala Rybna pomyślała o 1 ~ 
sprawnym zaopatn:eniu łodzian w ł 
żywe karpie. W różu~ eh punk- ! 
tach miasta, m. in. w al Schille-
ra, w al. Zi\1P, przed „Centralem" 
oraz na pl. Niepodległości znalazły 
się wczoraj samochody-chłodnie, z 
których bezpośrednio sprzedawano 
te wigilijne ryby. 

Ale nie tylko w branży spożyw
czej w handlową niedziolę obser
wowaliśmy tak olbrzymi ruch. 1 
tak np. w największym łódzkim 
Domu Towarowym „Umwersal" od 
samego rana oblqżone byly stoiska 
z upominkami świątecznymi. Wiel
kim powodzeniem cieszyły się, 
rzecz jasna, zabawki, których v.-y
bór był bardzo duży. Panie kupo
wały panom pod choinkę zapalni
czki gazowe i długopisy z importu 
oraz koszule z „Wókzar.ki". Były 
także modne koszule sprowadzone 
z Japonii. Obroty „Untwersalu" w 
ciągu 6 godzin wyniosly wczoraj 
ok. 4 mln zł, to jest tyle, ile pod
czas zwykłej całodziennej pracy w 
powszednim dniu tygod11ia. l 

Nie mniejszy tłok panował w ł 
„Centratu". Również w wielu księ- IZ: 
garniach i sklepach muzycznych ku 
powano na „gwiazdkę" nowości 
wydawnicze i płyty. Wśród ksią
żek ukazała się ostatnio „Encyklo
pedia Il wojny światowej" w sub
skrypcji, nowe wydanie „Anny 
Kareniny", a także wiele pamiętni ! 
~~~~--~~~~~~- ! 

W kilku zdaniach 
• „Wyrok i co dalej?" - spotka

n: e z prawnikiem dziś o goot. 18 
1·: ODK Polesie (al. l Maja 87). 

• Sekretariat DDK Polesie ltel. 
2<lo-21) przyjmuje (do 24 grudnia) w 
J?odt. 9-15 zapisy na imprezy choin 
ko~. organizowane dla dz.leci pra- I 
cown!.lców łódzkich instytucji. przed- I 
siebiorstw i zakładów oracv. 

A wracając do nieszczęsnych I 
butelek. znam 1eszcze wiele tn-
nuch. sktepów, w 1ctór11cli fl4 I 
cziowieka przyn.osząceyo próżne 

1 
but.elki pam4 1ak na raroga, np. 
w sklepie z wa.rzywamt przy . 
zbiegu uUc żeromsktego ! za- · , 
menoofa. a ~kżl! 'IY1'ZY Karoiew. , 

„„.uprzejmie tnformuiem11. że 
powodem zmiany ceny ~rucU 
maślane; bul.o WPl-.>Wactzenie no
we; receptury na ten rodzaj cla• 
sta. Struci.a sporządzona zqod.nie 
z nowo opra.cowan4 recepturą 
takie jest ®brej jak '--! t .. pu. 
·•Z:fiSta". oo tak bardzo centą 
konsumenci. 

„Dlugo czekalUmy na otwarcie 
sklepu spożywczego '(YT'Z11 Ul, Ko. 
pernika 47 - teraz cieszymy sie, 
l>o jest na.prawdę dobrze za.opa
trrony Zeby 1ednak nie bylo tak 
słodko, są I pewne zastrzeż.m.111 
clio pracy personelu. Np, wyda
rzeniem iest dzień, w którvrn 
sprzeaawczynte przy]mu;ą butelki 
Od mleka !ub ·*mietany. Zwykle, 
nte przyjmuia ich. tlumaczo 
klientom. że sklep nie ma miej • 
sca. w którym móglby zma11az11-
nowac butelki. A ozy my mam11 
tule miejsca w n.asizych mi.eszka
nia.ch? 

• akiej, A. Struga t K-0perntka.. ' 
T11!e JUŻ byto Obietnic. te PM· ' 

Tak wielu 
----- ~ -c-. 

życzliwych I 
..._ _.. ... -. --

.,Reflektorku D1·ogt ! Cl1cialab11m 
jak rtajpręcleej oowol.ać a.pel <> 
kalendarz dl.a mego chorego me· 
za.. Prostta.m tylkoo o jeden. tym
cza.,em zglosHo się Już bard::<> 
wielu lodri<lhi, a katdy chct4l mi 
ofla:rować takt kalenda.-z. takt 
by1 na.m Potrzebny. 

Za Twoim pośrednictwem dzłę~ 
kuję W$Zllstklm !Ud.ziom oooreJ 
woU za. ich życzliwość i serdecz
Tl>OŚĆ Wyctągnęlam z tet spraW11 
jeden bard.ro krzepi4cy wniosek: 
1e3t wśród nas 0gromnte wielu 
ludzi na.praWdę życzLiwych t '*'
br11ch. 

A '?'oble, Refle/c!lorku, życzę -:
podobnie Jak ws:ystklm Cz.vt.elni. 
kom - ws1xmial11ch świat t duzo 
:drriwlti". 

Marta Bru:t::lziriskq 

My ta.kte ~yczymy Pa~stwu 
2'drow1.a l wszelki.ei pomu'lności. 
A oo d'O wniosku o !u.dzkie1 do
broci ! wraźlitoośd na potrzeby 
tnnych - podzielamy go calkowi· 
cłe. Wiele TCZ1I ;twt sitę o tvm 
Drz.ekonali.im11. 

Przycz11ną chwiwwego pogor-
szenia się laJoośc;, strucli bUla a
u•aria oieca do wypieku ciast 
(pLec nie utrzymywał temp..ratu
r11 konieczne) et.o sukcesywnego 
wysuszania ciasta to mtare ;eao 
WZ'Tostu). Teraz p1ec w wutwór
ni cu.kterntcze; pra.cv.je Już p1·a· 
urtdlowo i ma11111 nadzteie. •e 
nie będzie już zastrzeżeń do ;a
lwści ciast WJJpiek<zinvch w na. 
szum Z@ktad.zto0 

Zajrzyj do komina! 

„Kochainy Refl<?kbork'U! Zatrzyj 
do komina Fabryki Mas.z!l1l Jed
wa.bniczych „Ma}oo" przy- ul. 
'Zerom~kiego 96 A 1eśU już nic 
rnirz11sz. postaraj się uwierzyć 
mi na si-Owo: gdy to kot/'oownJ. 
.. Maiedu" ro'.>kladają do pieca. 
d11m ! spaf!nu rozchodza sie nn 
ca/ei okolicy. Nie Mk sobie toi/· 
obra•am wallce o czustość t>!>WUl
t>rza. 

W moim rejonie Jest zresztą 
jeszcne druqi ta.ki kopciuch -
}e8't !JO komin starego bue!ynku 
przy zbiegu ulic Gdański.ej I za. 
menhofa. Jeden wart dnigietX>I" 

E. N. z Ul. Gdońskłej 118 
tnazwtsko do wladomośct red.1 

Druga sprawa: 16 grudnia wcze
śnie IJ<> polU<Lniu bYlam llwiad
kien1 dZiU'11<?j sceny. Jak./.ś męż. 
czyzn.a pyui o śledzie. Odpo. 
wiedi: s4, ale beczka nte jest o
twa..rta. Klient propan.u;e, że .:am 
otworzy. Odpawiedi : ni.e ma na
rzędzi Klient doradza róźne apo
soby otwarci.a beczki, proSi cho
ciaż o odważnik - n.te doSt>a.je. 
Propo1nv.je wobec tego, że z do
mu przyniesie wta.sn11 sprzęt ł 
beczkę ortu»rzy. Tym.czaisem o 
ś!ed:ńe pyta k:toś łnny i też a.o. 
wi.aduie się. że śledzt nie ma. 

Gdy wychocZzllam ze sklepu... 
wrócil ten Pierwszy klient z wla
snymi narzędziami. Zobacz11la go 
sprzedawczyni ! mówi: beczka 
Jut ;e.•t otwarta! 

z tego wniosek, te SleCZZl.e calv 
czae bl/111 do $pf'Zeda1iha, tylko 
pers-onel ni.e chciał sle tym zaj
mować! Oz.a.sem z trudem opano
wuje n€t'Wy ł dLa.t.ego nie patr'a
fil:mn wtedy interwen~ od 
1'0lZ1l. Tera.z jtJ.Ż t1'0Chę OC~
lamt t ptszę do Refl.ektorka.. 

b!em 21'.l'Sta.nile osta.teczn.te r=fą. 
zany. ale WCiąt nl.e jest!" 

Ba.rbara W. 
(,rntrwl.•k.o i ad'Tes 

do 1lńadl:>m.o30! red.) 

Prośbo 

poszkodowanej 

„12 grudnia p~rnd Q'Odz. l6 na 
sl<rzyżowa.11iu u.lic KłLlii.skiego i 
N<!JJ'utowlcza. przechod.z4c przei 
„zebrę" pr;;y zlewnym śwteue, 
Z<>Sta.!atn potlrąron<?. I mOC11<> po
turbOW<IQ\a przez sa.mochód „ W ar
sz.ewa". Po kt.lkud.ziesi„ciu m~nu
tach cz.eka.ma oo mUicJę i Pogo
towie .Ra:tunkcwe PQZ<>stall tul.Iw 
śWfadkOU>te, którzy wbdzteit rze
looimo mo;ą wtnę. t.m. we;ścle na: 
jezdnie 1>'f'Z1I cz~ym ~etle. 
Teraz. ni-:etnte Od cterJ)l.en fl
zyczn.ych, ozeka mnie 1enc.ze 1ca
ra. plen(cżn4. 

Lk:.ze na w, te 1eroś z Czvtel
mków Reftektorka widział jwk 
by/lo naprCJIWdę Pro&zę qo, teby 
zg~OSlfl się 11., Ba-ta!l<l'rtU Kon.t1'1:)[i 
Ru.chu Drogowego przl/ ul. Wl. 
Bytomskiej tub s.lecmt(!Jkto'l!)al sle 
Z<? mna. Wierzę. że kt;Oś ro·ki sfe 
2'najdzle''. 

Ter6$C1. Kasprzyk 
(ul. Tmrz>ańska 85 m. H) 

• • • 
Uwogo:, fi. Jaznma ~S1'a 
-~em11. 

•• 

, ' 
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WAŻNE TELEFONY 

Centrala lnformacyjna PKO 
Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 666·1.1. 
Pogotowie Ratunkowe 
lnformacja kolejowa 655·55, 
lntormacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Pol{otowie wodoclą&owe 
Pogotowie ęazowe 
Po~otowłe Energetyczne: 

Rejonu Północ 
Rejonn Południe 
dla odbiorców prze· 
mysi owych 609·3% 
oświetlenia ulic 

Pogotowie ciepłownicze 

TATRY 

1n-n 
93 

795·55 
09 

!84·69 

265·96 
747·20 
835·46 
395·15 

S3ł-31 
334·28 

!45·72 
22G·l9 
!53·11 

MUZYCZNY 
Majsary" 

ęOdz. 10 „Figle 

Pozostałe teatry nleezjlnne 

MUZEA 

HISTORIJ RUCHU REWOLUCYJ
NEGO (Ul. Gdańska nr 13) 
godz. 9-17 

ARCHEOLOGICZNE ł ETNOGRA
FlCZNł; (plac Wolności nr t4) 
nieczynne 

CENTRALNE MUZEUM WŁO· 
KIENNICTW.-\ (Piotrkowska 282) 
nieczynne 

EWOLUCJONIZMU lpark Sien
kiewicza) nieczynne 

BISTORU MIASTA ŁODZI (UL 
Ogrodowa 1:1) nieczynne 

SZTUKI (Wi~ckowsklego nr ile) 
nieczynne 

zoo 
czynne od godz. 9 do tS.30 (ka
sa do 15) 

KI N A 

BAŁTYK - „Ucieczka ganglrte
ra" USA od lat 18 godz. U>. 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

IWANOWO - „Nie ujdzie Cl to 
płazem" franc od lat 15 godz. 
10, 12.15. 14.30, 20, „Rozerwany 
pierścień'• (A) radz. od lat 15 
godz. 16.45 

LUTNIA „Operacja Dąb" 
rum. godz. 10, 12, 14. 16, 18. 20 

POLONIA - „Nie ujdzie ci to 
płazem" franc . od lat 15 godz. 
to, 12.1s. 14.30, 17, 19.30 

PRZEDWlOSNIE - „zagłada Ja
ponii" jap. od lat 15 godz to, 
1.2.15, 14.30. 17, 19.30 

WISŁA - .,Dyskretny urok bur
żuazji" franc. od lat 15 godz. 
!~. t~.15, 14.30, 17, 19.30 

WŁOKNlARZ - „ Ucieczka gang
stera" USA od lat 18 godz. 10. 
12.15, 14.30. 17. 19.30 

WOLNOSC - „Noce 1 dnle" cz. 
I poi. od lat 15 godz. 9.30. 1'1, 
,.Noce t dnie'" cz . Il godz. 12, 
14.30, 19.30 

ZACHĘTA - ,.Przyj.aclele Eddie
go" USA od lat 15 godz. IO, 
12, 14, 16. 18, 20 

ł.DK - „Hrabin.a z Hongkongu" 
ang. b/o godz. 15, 17.30, „Kaj
danki" Jug. od lat 18 i?ocl:>:. 20 

STYLOWY - „DerWisz I śmierć" 
jugosł. od I.at 15 godz. 15.30, 
.,Lancelotk franc. od lat 15, 
godz. 17.45, 20 

STUDIO - „Sami swoi" (A) pol. 
b /o g-0dz. 16, 111, 20 

GDYNIA - „Synowie szeryfa" 
USA od lat 15 godz. 12. H 
16, Pożegnanie z filmem „Po: 
rwany prz02 matlę" (A) wł. od 
lat 15 godz. 10, 18. 10 

TATRY - „Slepy pelikan" radz . 
b/o godz. 1~, 13.fS, 15.30, „Joe 
Kldd" USA od la·t 15 godz. JO, 
17.30, 19.30 

DKM - nieczynne 

OKA - „Tylko dla orłów" ang 
od lat t5 godz. 10, a, ta 

P0LE$IE - „Piosenkarka z Ta
werny" jug .. od lat 18 godz. 17, 
19 

POPULARNE - nieczynne 
1 MAJA - „Dzień szakęla" ang. 

od lat 18 godz. 16. 19 
HALKA - „Weronika" (A) rum. 

b/o godz. lS.30, „Och, j.aki pan 
szalony~ ang. od l.<lt 15, godz. 
!7.30, 19.30 

PIONIER . - „W6di: Indian Te· 
cum,eh" NRD hfo f(odz. 15.30. 
17.30, „Kalina czerwor.a" radz. 
Od l.<lt 15 godz. 19.30 

POKOJ „Peppino <>odbija 
Amerykę" wł , od lat IS ii:odz. 
13, 17.30 20 

REKORD - „K.ajtetc I 's!edmio
glo\\'V smoll'• (A) W<'!g. b/o 
godz. 15.15, „Charley Varrlck" 
USA od lat 18 l{Odz. 17, 19.30. 

ROlltA, „Weronika w kraju 
czaroW'• (A) rum. blo ~odz. 
12.30, t4, lS.30, „Dzieje l(rze
chu'' poi. od lat 18 godz. 10. 
17, 19.:MI 

STOKI - „Wielki Gatsby" USA 
od lat 15 godz. 1B. 19 

SWIT - „Potop" ~. tr poi. blo 
f(ódz. 16, „Pamiętnik szalonej 
~~~fodYnl'• USA od lat 18 I(. 

SOJUSZ 
miodowy" 
godz. 16.30. 

„Piekielny miesiąc 
czech. od lat 13, 
18.30 

* .... • 
PABIA~ICE - MAZUR - „Opa
dły liście z drzew" pol. godz. 
15.30, 17.30, 19.30, ROBOTNIK -
„Areszt11Ję cię przyjacielu" ang. 
f(OdZ. 15, 17, 19 

ZGIERZ - PRZYJAŻR - „La
dy Caroline Lamb" ang. godz. 
15.30, 17.45. 20, WLÓKNIARZ -
nieczynne 

DYŻURY APTEK 

Tuwima ta, Limanowskiego 1. 
Przybyszewskiego 86. Ossowskie
go 4 Gagarina 8 (bolrS). Braty. 
sławska 2 a. Obr. Stalingradu 15 

DYŻURY SZPITALI 
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Dwa dni 
eatru owego 
w Warszawie 

zis kończą się XI już 

D Warszawskie Spotkania 
·reatralne. Odbywaj~ 
się niedawno w stolicy 

„Panorama 30-lecia", prezentu
jąca dorobek kuUuralny posz
czególnych regionów kraju, 
przyczyniła się do nawiązania 
przez teatry warszawskie wspól 
pracy z teatrami innych miast. 
Nastąpiła częstsza wymiana 
spektakli i inscenizacji. Ta ści
sła, robocza współpraca wpłynę 
la na zmianę charakteru spot
kań. Z imprezy informującej o 
tym co się dzieje w pozawar
szawskim życiu teatralnym, mo 
gły stać się przeglądem najcie
kawszych osiągnięć krajowej 
sceny. 

Przez dwa dni towarzyszyli
łmy pobytowi zespołu Teatru 
Nowego w Warszawie, który 
przywiózł na spotkania "Ope
retkę" Gombrowicza w reż Ka
zimierza Dejmka. A oto i po
czynione „na gorąco" refleksje 
i spostrzeżenia z tego pobytu. 

Piątek, 19 bm. Próba miała roz
począć się o godz. 13, ale ciągle 
nie ma jeszcze wszyetkich muzy
ków. Kilku z nich miało rano na
granie w łOclzkiej rozgłośni radio
wej, nie zdążyli dojechać. Próba 
przełożona na godz. 14,30. Przy 
tylnym, służbowym wejściu Tea
tru Dramatycznego tłoczy się kil
kunastoosobowa grupka studentów 
z krakowskiej teatrologii Nie ma
ją biletów, ani na dziś, ani na ju
tro. Chcieliby dostać się do 
Dejmka, może on coś załatwi. Peł
niący rolę cerbera „jednoosobowy 
dział informacji i reklamy" Tea
tru Nowego - Jan Milewski ma 
miękkie serce. Prowadzi ich wszy
stkich na czwarte piętro, do teA
tralnej kawiarenki.. 

- Nic nie mogę, przecież ja nie 
dysponuję biletami, jestem prze
cież gościem - powiada Dejmek i 
łypie groźnie spode łba na Milew
skiego, autora owej niezbyt zręcz
nej i nieco kłopotliwej sytuacji. 

- Jedynie co wam mogę zała
twić, to obecność na próbie - do
daje po chwili. Uradowani stu
denci biegną na widowruę, na któ
rej właśnie spuątaczka ustawia 
wiadro z wodą tuż obok pulpitu 
reżyserskiego. „ Przepisy przeciw
pożarowe, przepisami, ale Dejmek 
te kilkadziesiąt ,,Sportów" wypa
lić lubi. 

Muzycy już są, można zaczynać. 
Próbują bez kostiumów i tylko 
niektóre fragmenty, po 95 przed
stawieniach „Operetki" potrzebne 
jest to do poznania technicznych wa 
larów sceny i sali Teatru Drama
tycznego. Ale najpierw trzeba wy
gonić kota, harcującego w kanale 
dla muzyków. Podobno wczoraj on 
sam, czy też jego kolega zagrał w 

lałem niedawno okazję 

M obserwować Przegląd 
Nauczycielskich Zespo
łów Artystycznych Ma-

poznańskiej ,;Szkole błaznów", de
filując po proscenium · w czasie 
spektaklu. Kota już maja „z gło
wy" a właściwie ze sceny i za
czynają od pierwszego wejścia. 

- Stop, stop - wrzeszczy reży-
ser' przerywając marionetkowe 
kroczki na scenie. 

- Co jest do cholery z tym czar 
nym obramowaniem. Nie da się 
tego zdjąć? Przecież ten p.ortal 
zmienia całkowicie proporcję. Pro 
szę w czasie przerJWy poprawi6 
dekoracje. Proszę dalej, od wej
ścia barona Firuleta." Dembiński, 
ezy pan markuje? Nie, to co jest 
z tą akustyką, orkiestra pana cał
kiem zagłusza. Zawieście w kanale 
dla muzyków jakieś szmaty, trzeba 
to wyciszyć. Dlaczego tak ciemno, 
proszę dać większe światła, 

- Jest 152 na 40 procent - tłu
maczy się elektryk. 

- Mnie nie obchodzą, procenty, 
mnie obchodzi światło - ucina 
Dejmek. 

- Panie Barbasiewicz, I uwaga 
ta Jest do wszystkich, pamiętaj
cie o tym, żeby mówić możliwie 
na wprost do widowni, wszelkie 
kwestie wypowiedzh\ne Inaczej są 
prawie niesłyszalne. !;arnecki nie 
wychodź za daleko do przodu, pa
miętaj o portalu.„ 

W przerwie próby jeden ze stu 
dentów jeszcze raz próbuje „wy
dębić" u Dejmka bilety na przed
stawienie : 

- Panie, a cóż Ja mugę... Mo
~ę tylko wam poradzić tyle, aby
ście, skoro już tu jesteście, scho
wali się gdzieś w teałrze I pocze
kali do spektaklu. Najlepiej po
siedźcie sobie w teatralnym bufe
cie, jak się ktoś do was przyczepi 
to mówcie, że Jesteście ze mną 
umówieni na spotkanie. Masz pan 
tu jedno moje dy.rektorskie zapro
szenie, będzie podkładka ••. 

Spektakl ma się zacząć o godz 20, 
a już przed 1il ludzie kłębią się 
przed wejściem do Teatru Drama
tycznego. 

- I czego się obywatel pcha, jak 
bez biletu i tak nie wejdzie -
powiada rezolutnie kapral Milicji 
Obywatelskiej do „idącfgo tara
nem" młodzieńca. Kapral nie jest 
sam. Z podjeżdżających „Nysek" 
wysiadają i inni funkcjonariusze 
MO mający czuwać, by i przed 
teatrem warszawiacy nie zapom
nieli o kulturalnym zachowaniu. 
Co sprytniejsi szturmują tylne wej
ście, lecz i to na nic się nie zda
je. Teatr nie jest z gąbki. 

Zaczyna się uwertura. Sala na
bita, ludzie siedzą w przejściach 
na podłodze, na balustradach lóż, 
stoją w wejściach. Stoją nie tylko 
nasi znajomi studenci, ale i Ko
morowska, i Walczewski. .. Ci dwa 
je mają akurat szczęście, stanęli 

szargać, piętnować szydzl6, 
ale„. 

łych Form w sceneri.i zam
ku w Uniejowie. W cza
sie dwudniowych, pełnych 
tremy i emocji popisów zapre· 
zcntowały swój dorobek cztery 
zespoły teatralne i parateatral
ne oraz osiem zespołów muzy
cznych. Forma, w jakiej nau· 
czyciele pokazali widowni i ju
rorom swoje programy były 
sza.lenie urozmaicone. Były 
więc kabarety, był teatr po
ezji i kapela podwórkowa, 
kwi>rtet fortepianowy i zespo· 
ły wokalne, była również mała 
orkiestra symfonic:zna. Widać 
więc choćby 11 tego krótkiego 
wyliczenia, że wychowawcy na· 
szych pociech starają sil) wypo
wiedzieć w bardzo szerokim · 
Wa<'hlar;i:u artystycznych pro
dukcji, sięgając np. po tak tru
dne formy sceniczne jak kaba
ret. 

No właśnie, mam po owym 
przeglądzie kilka refleksji, któ
rymi dla dobra sprawy mus~ 
się podziellć. Wydaje mi się, ze 
amatorski ruch artystyczny na· 
uczycieli obciążony jest tymi 
samymi grzechami i słabościa· 
mi, które dają się obserwować 
przy podobnych produkcja.eh in-

nych środowisk. Amatorski ruch 
artystyczny .wtedy ma tylko w 
moim przekonaniu sens, kiedy 
wypływa z autentycznych po
trzeb, kiedy zbiera się grupa 
autentycznych pasjonatów chcą
cych coś powiedzieć od siebie. 
Ludzi, w których „coś siedzi", 
ludzi z wewnętrznym ogniem i 
niepokojem twórczym. Nie mo
że być dobrego spektaklu ama· 
torskiego, czy muzykowania nie 
profesjonalnego, jeśli organizu
je się zespoły na zasadzie okól
nika, po to, by być w zgodzie 
- jak się tn modnie mówi - z 
ogólnym trendem, czy po to, by 
naśladować zawodowców. Nic 
dobrego z tego wyjść nie może, 
jeno rzeczy kalekie, sztuczne i 
żenujące. Wszyscy jako tako 
zajmujący się ruchem amator
allim wiecłq dobrze, jak wiei• 

Może mnie ktoś oskarżyć o 
asekuranctwo, ale chciałbym 
jui na wstępie tej relacji z 
'Uniejowa stwierdzić wyraźnie: 
doceniam znaczenie społeczne 
roli i funkcji pedagogów. Sza
nuję ich ciężką i odpowiedzial
ną pracę. Wiem również, że to 
oni właśnie mają za zadanie 
rozbudza6 w dzieciach i mło

dzieży poczucie piękna, wra:l:li
wośei na poezję i muzykę, u
czyć kultury. Wiem, doceniam, 
nanuję l nie mam zamiaru 

DYR. EUGENIUSZ WOJCIE-
CHOWSKI - ZPB im. Dzierżyń
sldqo. 

- To bardzo dobry serial. Znaj
duję w nim wiele odniesień d<> 
wlaooych pneżyć zwJagzcza tych z 
lat pięódziesiłttych. Praoowalem 
wtedy na Ziemiach Zachodnich. Dla 
mnie 87JCZególnle celny był W!ięc 
pierwszy odcinek filmu. 

Serial wzbu&il duże zaimtereeo
wanie wśród za.logi. Ostatnio, gdy 
na zebraalliu partyjnym rozstrzyga
l!§my jeden z problemów, za,pyta
no mnie czy ogląialem ten film. 
Reozywiście aut.arom lldalo się 
przekazać sruno żyoie. Znaleźć wie
le sytuacji i spraw typowych, choć 
dla atrakcyjności tilmU ro i CIWO, 
musielii trochę przejaskrawić. Mam 
20 I.at doświadczeń w pracy na kiie
rowniczym sta.nowisltill i mogę po
wied7Jieć, że taki serial naświetla
jący tę właśnie, „dpowledzta1ną 
robotę był potrzebny. 

DYR. ANTONI DĄBROWA 
ZPJ „Pierwsza". 

- Po tr.zech odcinltach nie mam 
wyrobionego poglądu. Czek.am co 
będzie daled. Dodam tylko. te śle-

rektorem a 22 1aJta praouie na lcie
rowndozym sta.nowisku. ale musze 
przyznać, że z tak drastycznymi 
przykładami niez.ro~umienia szefa 
przedsiębiorstwa i oritaniiz.acji nie 
zetknąłem się I nie wvobrażam 
sobie takJiej niezgodin.ośct. Uważam 
jednak. że sam film był niezwykle 
po~bny i przekonująco na.świe-

rzy 

DYR. ANDRZEJ ZWOLINSKJ -
„WIFaMa". 

- Samo życie. Poniew~ wla~ni• 
skończyła się emisja t:;wciego od
cinka (z H. Bąkiem w roli i;:łów
nej) może zacznę ·.>d niego. Dziś 
to już historyczne 7.darzenda. Nie 
daje się dyrektorów z deill-Obilu. 
Mnie bardziej orzeltunują te od
Cinki. w których .zn.3.]duję · ootwier
dzenie własnych reakcjd, swojego 
stosunku· do Powier>..onych i:adail. 
Jeśli miałbym utożsamiać sie z 
którymś z dyrektorów - !>vłby to 
Stokłos (J. Nowiekii). Jestem taki 
właśnie fak on, choć rue ,vsz:vstko, 
«> mu &ię zdarzyło orz.ekonuje 
mnle. Pr-zykład Sołoniewskiej, sy
tuacja Ja:kia się wytwonvła . 7. iej 
przyczyny,. stosunek dyrektora do 
jej sprawy to nierealne ,y dużej 
fab1-yce. Krvierium oceny Jest i 
musi być praca. 07.ego by jednak 
nie powie<Wieć. ten fUm odslarua 
dyrektorskie pr<>bl~mv. ujaiwnia 
fa.kit, że organizator prodUkcii to 
człow.iek, który napraiwdę ma co 
robić. zwl.aszcza itdY chce robi~ 
dolll'ze, . mając na W7.ględ'.2lie i za-
kład i załogę, 

obok loży, jedynej zarezerwowanej 
dla Teatru Nowego. 

- Proszę państwa do nas - za
prasza dyrektor administracyjny 
Teatru Nowego Ryszard Stefań
czyk, ustępując szarmancko miej
sce Mai Komorowskiej. 

dzę ten tiłm z uwagą. Dwa pier
wsze od<lilnkii bardziej d<> mnie o 
przemawiialy - dotyczyły proble
mów przedsiębiorstwa. Ten trzeci 
zbyt wiele mówił o życiu ooobi.
stym dy-rek.tora i nie wiem. czy 

Oyrektor'ach'' DYR. . EKONOMICZNY IZVDOR 
KAŁUCKI - · ł.ZPB im. Obr. Po-

" · koju. 

Początkowo publiczność jest 
trochę chłodna, chyba zaskoczona, 
ale potem spektakl wciąga ich. 
Widzowie reagują coraz żywiej, 
coraz· entuzjastyczniej, aż po koń
czącą przedstawienie owację. 

- Dlaczego jednak wywoływany 
Dejmek nie wyszedł? - powiada 
jakaś pani, pracownica Teatru 
Dramatycznego. - Wychodzi to się 
w Pińsku - ripostuje mezastąpio
ny Milewski. 

Koniec spektaklu. Sukces. Ale 
cofnijmy się na chwilę do antrak
tów. Opinie, poglądy, dyskusje lu
minarzy naszej kultury i teatru: 
Wajda, Holoubek, Zapasiewicz.„ 
Jest też jednak i „warszawka" -
spekulująca, szukająca sensacyjek, 
rozgrzana: 

- Słyszała pani, podobno nie 
poznano Zawadzkiej i przez pół 
godziny nie chciano jej wpuścić. 

- Panie, Dejmek wziął się za 
„Operetkę" po to, by wrócić do 
Warszawy. 

- No, no, no, jak na Łódz to 
całkiem niezłe. 

Sobota, 20 bm. Drugie przedsta
wienie. Tłum jeszcze większy. Już 
w Warszawie wiedzą co łódzki 
spektakl jest wart. Jeszcze więk
szy tłok na sali i jeszcze więcej 
zawiedzionych przed teatrem -nie 
zobaczyli tutaj, niechże przyjadą 
do Łodzi. JERZY BĄBOL 

to było potrzebne. 
tła pracę dyirektorów. W odczuciu 
wielu - ST.ef zakładu to ten, kitó
'fY reprezentuje, T..a.siada w samo-

DYR. JAN GOŁĘBIOWSKI chod2lie. piije kawę. Natomiast dlu-
ZPW im. Barlickiego. go, długo potem za.uważa się do-

- W mojej ocenie to film na- piero takt, że dyrek:+.or oracuje, te 
kręcony z dużym doświadczeniem ciąży na nim ogromna odpowie
prakty.k.a przemyslówego. Może au- dzialność. Takli seI1ial może 7Jt'Obić 
torzy scenariusza sami praoowald dużo w zmianie pobocznych op!iniii. 
na kforowniczycb stanowiskach? pokazać społeczeństwu co napraw
J eśLi nie. to przynajmniej musielli dę robi człowiek na kierowniczym 
mieć wiele kontaktów 7 ludźmi stanowisku. To ważny cel I serial 
przemysłu. W tym film.ie nie ma go spełni.a. Niedaw:io czytałem w 
za.kłamań, choć !llie br.aik oeW!llycb Jaik:iejś publik.acjl, że dobry dy
przejaskraiwień. Zwłaszcza pokaza- rektor to ten. który spędza 450 
na tu WSt>ólpraca d~kcji i komi- milllut dzienn..ie w hali orodukcyj
tetem zakład~ PZPR I R~ą nej. To -nieprawda. Nie taka jest 
Zakładową me wydaje mi się rola organizatora produkcji. Ciesże 
prawdopodobna. Jestem 11 lat d:r- się. że ~ilm bo dokumen.m.Qe. 

• a as 
Wernisaż. Jak zwykle z takiej I lowanej - Teresa Anna Ssym

okazji zjeżdżają się goście, jest kowska-Brokowska jest tu projek-
uroczyste przemówienie, kilka tantem. 
słów od autora, kwiaty i lampka Przygotowano więc retrospek
wina. Taką oprawę miała ta nie- tywny przegląd prac projektan
codzienna WYStawa. Nie otwierano tlti. Zebrano jej pierwsze i naj
jej w BWA ani w muzeum, lecz nowsze wzory tkanin i apaszek. 
w zakładzie pracy, w ZPJ „Orta!". Przyznać trzeba, że w myśl wy
Jej autorka, spe~alistka w dzie- magań dziesiejszej mody naj):>ar
dzinie tkaniny drukowanej I ma- diiej podorialy się wtor.eyste żcu•• 

------------------------------- żety z lat pięćdziesiątych Dziś by

~jllk6i ~~•gS~~~:.~~~:~~~!~ 
· ~ ~ nawczym była stylizowana warszawska Syrenka. 

:> ~ Właścicielem tego salonu sztuki był nasz rodak - mgr 

łyby szlagierem. - Ale teraz się 
już tak nie barwi ani nie produ
kuje tkanin - słyszę w odpowl.P.
dzi. 

Ta wystawa to jakby historia 
mody, a raczej kwlatoweio wzoru 
na tkaninach i apaszkach. Pierw
sze z projektów tej autorki maja 
mało wyraźny drobny w.z:ór, ko
lory na ogół szarobłękitne. Z bie
giem lat zmieniały się wymagania 
więc i kwiaty na delikatnych je
dwabiach nabierają wyrażniejszych 
kształtów, rozmiarów, żywych 
barw. 

l 
Mateusz B. Grabowski. Farmaceuta z zawodu, wielki znawca 

(. sztuki z zamiłowania, zebrał bogatą kolekcję malarstwa, ry
(, runków, prac graficznych, rzeźb i tkanin artystycznych. W 
~ drugiej połowie lat sześćdziesiątych „Grabowski-Gallery" zy

~ 5- skała sobie miano galerii młodych. 
:> ~ W maju tego roku zamknięta została 156 wystawa. Gra-
:> ~ bowski zamknął też na dobre swoją londyńską galerię. A jej 
5 ~ swoistą dokumentację - dzieła z pierwszych lat istnienia i lat 
~ l rozkwitu - przekazał do Polski. 

- Kwiaty to zawsze wdzięczny 
temat i zawsze mod,ny wzór. Zmie 
nia się ich rysunek, tło ale one 
same pozostają - dodaje T. A. 
Szymkowska - choć wśród swoich 
projektów mam także bardzo wie
le wzorów geometrycznych. Po 
prostu i na nie była moda. 

J 383 prace darował dwu muzeom: Narodowemu i naszemu 
3 Muzeum Sztuki. 144 

5 tująca dar Grabowskiego. Jest to ciekawy zbiór prac ukazu-
> ~ Od soboty w Muzeum Sztuki czynna jest wystawa prezen-

S jących tendencje i kierunki, które dominowały ~ sztuce astat-

~ 
c;. nich 20 lat, a teraz weszły na stałe do tradycji. , 
(. Kolekcja Grabowskiego ma nie tylko ogromną wartosć ar-

> ~ tystyczną, lecz stanowi jeszcze wyraz serdecznej więzi łączą-
Wystawa w „Ortalu" prezentuje 

też rysunki, gobeliny, tkaniny me 
lowane i malarstwo artystki. 
Przyznam, że mnie najbardziej po
dobały slę właśnie obrazy I tu 
kwiatowy motyw okazał się nie· 
zwykle wdzięcznym i równie cie-

3 ~ cej ofiarodawcę z krajem, uznanie dla polskiej sztuki i wiel-
3 ~ kiej troski, jaką otacza się u nas jej dzieła. 
> <. Wystawa czynna będzie w Łodzi do 19 stycznia 1976 r. W 
3 t marcu będzie eksponowana w Muzeum Narodowym potem w 
' ~ innych polskich muzeach. (re) 

w nim zależy od ludzi, kt6rzy 
zawodowo zajmują się jego ani-· 
mowaniem, w więc od instru
ktorów. Jeśli są to ludzie go
rących serc, wtedy potrafią 
właściwie poprowadzić swoich 
podopiecznych, podpowiedzieć 
im właściwą formę i treść nie 
kłócące się z możliwościami, 
ujawnić pasje i talenty. Jeśli są 
to jednak grasanci, prowadzący 

kilka czy kilkanaście zespołów, 
zapatrzeni głównie w listy 
płac, pozbawieni ambicji i chę· 
ci poszukiwań, wtedy czynią 
niepowetowane szkody i spusto
szenia. Tacy ludzie są groźni i 
trzeba ich jak najdalej trzy
mać od ruchu amatorskiego. 

Mówi się 11 nas często, łe 
ruch amatorski poza innymi po
zytywami działa również inte
grująco na różne środowiska. 
Teza może i słuszna, ale czy na 
przykład nie lepiej integrować 
się przy raczej obojętnej kultu
ralnie i moralnie hodowli kak
tusów niź przy . pomocy tandet
nego, będącego zaprzeczeniem 
pojęcia kultura - pseudokaba
retu? 

Prawdziwie cenię I n:a:nuJę 
tych, którym chce się coś jess
ose próos bHOIJ'llllefO prui11-

wania cudzych myśli I pomy
słów, tych którym w życiu o 
coś chodzi, tych którzy 
nie ograniczają się tylko 
do sumiennego wypełnia-
nia zawodowych obowiązków. Z 
szacunkiem patrzę na robotni
ków i nauczycieli startujących 
w konkursach recytatorskich, 
tańczących i śpiewających w 
licznych zespołach amatorskich. 

Z podziwem oglądam tych, kt6-
ny po męczącej pracy idą na 
próby I występy, by za oklaski 
i luiłzki uśmiech pokazać to, 
czego ślę mozolnie uczyli. 

Uczucia takie ogarniały mnie 
w Uniejowie, gdym oglądał np. 
29-osobową małą orkiestrę sym· 
foniczną, nauczycleli z Sochacze
wa grających Brahmsa, Suppe
go ezy Moniuszkę, w trakcie 
gawota wykonywanego przez 
kwartet „Azymut" 11 Wielunia. 
w trakcie występów teatru na
uc11yelelskiego „Orfa" ze Zgie
rza, kt6ry pokazał udaną sce
niczną ada.ptację fragmentów 
powieści Edwarda Stachury 
„Cała jaskrawość". 

Doprawdy, ile łrseba pasjj, •
miłowania nłuki, ehęei poeze• 
rzelłia. własnych bory110111Uw, b7 
-rpowa6 • o.ęicl tyoia 

prywatnego, narazl6 się - by
wa I tak - na lekecwałą,cy 
uśmiech i kpinę. 

C 
o więc może mi się nie 
podobać - spyta czytel
nik, odwoJnjąe się do 
tytułu (zapożyczonego 

notabene z programu jednego 
z występujących w Uniejowie 
kabaretów). 
Otóż przede wszystkim nie 

podoba mi się robienie na siłę 
amatorskiego ruchu artystycs
nego tam, gdzie ludzie llli.e ma
ją. na to ochoty, możliwości i 
talentów. Nie podobają mi się 
na przykła.d Panie, pozbawione 
słuchu, które niestety upierają, 
się, by śpiewać popularne 
przeboje, snane nawet przed
szkolakom. Nie podoba ml się 
również fakt, że tak poważna 
firma, jaką Jest Związek Na
uczycielstwQ Polskiego, zashti:o
n.a dla polskiej kultury, lamu
je kapelę podwórkowi\, upow
szechniającą najgorsze wzory 
lumpenkultury, cwaniactwo, 
piosenki w rodzaju ,,Aoh Pepi
to, Pepito, ty cholemie namię
tna kobito". Nie podoba mf się. 
jeśli na scenie nie ma. się sza
eunku dla kultury słowa. Nie 
podobają. mi się wreszoie nade 
wszystko wspomniani wyżej in-
5truktorzy-grasanci, terujący na 
ludzkim zapa.le i bezkrytycy
zrnie. 
Wierzę głęboko, ie drur:i 

przegląd amatorskich zespołów 
nauczycielskich pnyniesie da
leko więcej przykładów posy
tywnej ieh działalności. 

A.NDBąJ llAllRL 

- IJobNe, że taki temat -w 
podjęty. W moim odczuciu twórcy 
bardzo zręczoae z niego wYbrnęl!i:, 
celnie dokumentuJą ndeł.a.twą pra
cę lcierownika przedsiebiorstwa. 
wijącego się między przepisami. a 
wymaganiami ludztl. Film rozpętał 
dyskusj~ 'Zal'Ówno wśród kadry 
lcierowndczej jak i załogi. Ponieważ 
jestem dyrektorem ekonomiC2l!lym 
dodam tylk~. że moi filmowi kole
dzy są za malo ak.tvwn1. ale to 
przeOież serial o naczelnych. Jedno 
oo mnie dziiwi bo pned:niwnie 7Jla 
współpraca z KZ i RZ. Czep;o by 
nie poWiedzieć. film fest nitprawdę 
ciekaiwy i z Mintererowmiem go 
oglądam. 

Nołowała: &ENATA GRZELAK 

• 
I 

kawie zaprezentowanym elemP.n
tem kompozycyjnym. 

Rzadka to okazja móc poznać 
autora barw naszej ulicy. wysta
wy sklepowej. Pomysł „Ortalu" 
wart jest naśladowania, zwłaszcza, 
że nowoczesne zakłady mają prze
cież odpowiednie sale, niezbędne 
wyposażenie. o/ tym zaJ,Jadzie pla 

-nuje ·się dalsze tego rodzaju wy
stawy. Następna będzie pre7.ento
wała twórczość Marii Wawrzonek. 
jednej z laureatek tegorocznego 
Triennale. (rg) 

Andrzeja Strumiłły 

ukazywanie świata 
początkach lat pięćdziesią
tych obrazy: „Za prawo 
do pracy" (poświęcony Re
wolu<;ji 1905 r. w Łodzi) i 

„Nasza ziemia" (podejmujący pro
blemy osadnictwa na Pomorzu) 
wzbudziły duże dyskusje i z·ainte
resowanle twórczością ich autora 
- Andrzeja Strumiłły. Minęły la
ta, wypełnione · dla· Strumił!y pra
cą i poszukiwaniami twórczymi w 
mal<1rstwie, rysunku, wystawienni
ctwie, fotografii, ilustracji książ
kowej, a nawet literackiej (jest 
autc.r.em tomiku wierszy) i oto te
raz mamy możność obejrzenia w 
łódzkim Muzeum ~ztuki najnow
szej wystawy prac artysty. · 

Ekspozycja przedstawia rysunki 1 
fotogramy. Te pierwsze powstały 
w ostatnim półroczu i obejmują 
dwa cykle: „Katalog" i ,,In statu 
nascendi - ryS\j.Ilki nieskończone". 
„Katalog" jest artystyczną prób!\ 
opisania wszechświata, jak powia
da sam twórca: ,Jest rzeczowym 
katalogiem przedmiotów' Na po
dzielonych na 25 części płaszczy
tnach konkretne kształty powtarza 
ją się, ewoluują, współistnieją nie
zmiennością motywów. Strumiłłę 
frapuje współzależność świata rze
czywistego z tym WYtworzonym 
przez wyobraźnie plastyczną ludz
kiego umysłu. ,,Rysunki nieskoń
czone" zaś ukazują nie doprowadzo 
ny do końca proces twórczy, suge
rując zbieżność aktu twórczego z 
prawami natury dziejącymi się w 
czasie. 

Pokazane na wystawie fotogra
fie są · zarówno „Fotografiami z na
tury", w.rkonanymi podczas licz
nyeh podróży autora na Daleki 
Wschód (Chiny, Mongolia, Syberia, 
Indochiny), a także ,,Fotografiami 
z gazet" - montażem ilustracji 
gazetowej. .Strumiłło uważający 
środki masowego przekazu za in
tegralną część natury w dzisiej
szym świecie, w szokujący sposób 
zestawia ze sobl\ treści poszczegól
nych zdjęć, uzyskując w ten spo
sób pełen kontrastu i . ekspresji o
braz dzisiejszej cywilizacji. Obraz, 
w którym bogactwo, przepych i 
piękno, współżyje z nędzą, głodem, 
brutalnością i groźbą zagłady. 

Pokazane przez Strumiłłę w Mu
zeum Sztuki rysunki i fotografie 
ukazujące wzajemne korelacje 
tego co realne, r; tym co wyobra
:tone, uzupełniają się ze sobą w 
sposób znakomity, oddajl\c w prze
konywajl\cy. sugestywny sposób 
proces widzenia iwiata przez dzia 
łając.ro tw6rcso, dociekliwego lll'• 
łlwt4. (jb) 



Tłum.: EWA TORSKA 

- A pan J)rz.ooilwnle, pan mruie tY1ko nudzi. U wai.am rów
nież, że przystojny to pan nie jest! - Postąpiłem krok w jego 
ki et'U"l"lo1ru. 

Klrew Sjpłynęla z jego wMg i poili<lZkaw, k;tóre wyglądały W-.. 
raz blado i chorobliwie. - Jes.z.cz.e kirok - i st.."7Jelam! 

S?y&a.lem, jak za mną drzwi biura Kereha otworzyły się 
l obejrzawszy się szybko przez ramię zobaczyłem, że zbliża 
sie do mnie Ru.sty. 

Ruscy chciał min.te do.sięgnąć pięścią, ale cofnąłem się i unik
nąlem cl.c&w. Prólbowal tera.z zadać mi oios di!1Ugą ręką. ~ów 
sie ~ąlem, dostałem się jednak w zas.j ę:g rąk Garlanda. Ręko
jeść rew0<1weru trafiła mnie w tył głowy i p0e2lllłem. jak ziemia 
się pode mną za.pada. Trzeci ~!oo. 'ft,usty'ego ogłuS'LYI mnie ?JU
pefuie. 

Kereh wyjrzał z polcoju i za wolał: - Mówi.rem przecież, że
byś zachowywał się SJ)()kojniie, Rusity ! Co pan ru robL Garland? 
Niech pan scll-OWa rewQJ.wer! 

- Pewnie pan nie wie, kto to taki? -zawołał Garland. - To 
s,yn J. D. Wea~a. Wtar.gnąl <l"Łiś wieczorem do mnie ; 711':'
biil awanturę! 
Uniosłem się do pozycji sJ.Muł~ei i spojrzałem w .żabią twan 

K:ereha. W odróinieniu od dużej glowy i szerokich piersi, Il"Ol!i 
· jego były krótkie, a skipy dr'®ne. . 

.-.. Teraz rozum.iem, d1.a~o nie c:hcial mi pan PQW:iedmeć 
swego naziwiSka - r.rekl. 

Stopy jego W)'1oo:nalY kilka nieZTf)C2ll1.Ych ~h kroków, 
a następnie ootry C2lUOOk jego buta wylą.dował na mojej bro
dzie. 

- Nie jestem życ:z.Li.w:ie uspooobiony <lo obmieri:lych małych 
k:lamców, którzy przyłażą do mnie i W:'r'korz)"srują moj.e dobre 
serce, próbując mi się oodliw.ć. 
Chciałem coś powiedzieć. ale 1. krlam! wydobył l!Jię tyllko 

chair~cy od<lech. Kerch pochylil się nade tnną i uderzył mnie 
raz spodem i drugi rat wierzchem dlond w twa.n. Nie bolało 
to, ale było tak wstrętne, jakby ktoś mnie bił ?Jdechlą eybą, 

- Niech paai pozwol~ mi wykończyć faceta. Mr. I{ereh - pro
sił Rusty z dziectrm4 l!'Ol"liWOścią. 

- Chwileczkę! M~·i pa.n, że 7J'C'Obil awan.tw-ę, GarlM!d? 
- Uderzył Saulta. aż ten '2l!l>ał:ua się na podłodze i ehciał 1.E 
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mru.e silą wydu&ie, co się prz;ydair.zyło jego o)CU. Ale zmooilem 
go do ucieczki. 

- Oczywiście, Saul-t nic mu nie pow.ied7Jial! 
- Oświadceyl tyako, że powiadomimy o tym pana.„ 
- ~ &hJipio - nie uważa Pll\!l? Garland. niech pain idzie 

i eprowadzi tu Saul.tal 
- Ale jego jut nie ma w moim mieSi7lkaniu. 
- To niech RO pan ;>osilil.t'ka! Rusty zaprowadź tego drania do 

moj<!go 1'iiura. 
Odwróci} się i poszedl wzdłuż korytarza. bardzo szeroki, w 

bar~h. a pm;y tym nislki, jak ozlawielk. którego odbide w'idać 
w krzywym :aw.ierciadle. 

- Wstawaj - wmasnął Rusty i chwycil mnie za kotnierz.. 
Kiedy podniosłem się z trudem na kolana, prz.vlożyl m~ w 
szyje. - JeZe:Li mówię wstawaj. to szybko! 
Znajdowałem się właśnie na C'Zworakach. gdy un:iósl nogę, by 

nadepnąć mi na palce. Szybko W'Sllruilem mu głowę między 
nogi i wstaijąc tm.ioo.łem go z podłogi. Za:sko<mmy. wydal 
ok!rzyk bólu i próboWał ścisnąć mi nogarm &zyję. Ale chwyciłem 
~ą i drugą ręką za jego stopy i trzymałem nogi daleko od 
sklbie. Lei.al węc obiema n!()gami u nmie na ramionach. a cia
ło 7JWis.alo mi na p!lecach, Nagle puściłem nogi. tak że wpadł 
pode mnie. 

Kerch obserwow.a.ł nas z progu siwego biura. Nie uczynił naj
mniejST.iego ruchu, by wmieszać się do bójki. Wydobył tylko 
gw:!l2xlek policyjny z k!iesz€1ld i za~Jz.dal w &PQISÓb przezy
wany, jakby ~ja.lnym a,lfabetem Morse'a. 

Rust.y wciąż jesl'JCZe leżal pode mną, udaJo mu się iedltlak 
objąć mnie rękami w pasie. Nim ztloiłalem złamać jego uchwyt, 
kr®Y m~ z czat'itlY.mi. kreconYmi wlosami pr:zyhie~ł do 
Il:M z drzwi na końcu kocytarza. 

Kerch rzucił rollk32: - Niech pan al!"eSilltUje te~o face~a . 
Moff.at! Próbował obrabować moje biuro. 

Co za Moglem tylko oehryiplym głosem zaprotesrorwać: 
przeklęty kłamca! 

- Niech pan wykona swój obowiązek. Moffat - powiedział 
Keroh. - We dwóch dadie chyba radę temu chlystkowi! 

Rusity wyd<>.s.tał się praiwie spode mnie I uwlę~l moja szyję 
w zgięciu łokcia. Złapałem go obiema dłońmi u przeguby, by 
móc swobodniej oddychać. Moffat usiadł ml tymcza3pm na brzu
chu i założył mi kajdanki. 

- Psi~krew. nilec'hż.e pan stad zjeżdża - zawolal Ru'Sty zdu
szonym głosem. - Jestem przecieri pod nim! 

Motfat ws.tal i SU!Jr'Pnąl mnie w górę. - Czy mam go zabrać 
na posterunek, l'tlr Kereh? 

- Nie, najpie."W do mnie do biura. 
Prueszlilimy wszyscy do biura. Kerch zajął już miejs.ce przy 

swoim biurku, t.a'k. z.e krótkie nó2lki były niewid<>CZ:!"e. Stałem 
między Moffatem a Rustym, jak więzień pr.zed sędzią. 

- Jaką skargę chce pa111 na niego złożyć. Mr. Kerch? - 5PY
t.aa Motfat. 

- ZstanOIW'ię się jeszcze. Najlepsz:a byłaby może - usiłowanrie 
rabU!liku przy użydu es.iły. 
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ZGUBIONO kołnierz z li
sa na ul. Tatrzańskiej. -
Zwrot za Vl'Ynagrodzeniem . 
Tatrzańska 104 m. 2~ 

W DNIU 
skr.adziono 
b.-zmienlu 
PSP nr 44 

221663 g 

15. X. !9'15 r. 
pieczątkę o 

.. GS Koluszki 
Koluszki" 

ll2681 g 

SPRZEDAM tureclt1 piM· 
tclonek. - Oferty „~· 
?totrkowslta '96, Prasa 

SUKNIĘ ~lubn11 sprzedam. 
Tel. 419·08 221165 g 

&WATERUN&OWY kom
~rto~vy, du<l:y pokÓJ z ku
chnl11, II p., balkon (no
we budownictwo z cegły) 
- Osiedle Wł. 'Bytomskiej 

Dr BORECKI - linekolog, 
Traugutta 9 2:129 g 

Dr ZIOMKOWSKI ~kóme, 
weneryczne 1&-19, Piotr
kowska 59 21536 g 

s. xn. przybłąklłł się p!es 
cuirny owczarek. Ul. Go
łębia 2 m. 2 2303'4 g 

ZGINAL 4-mlesl~czny czar 
ny co~ker-spanie! w oko
tfc:v H~potec'.l'nei - L~m.a
nm1isk::le:t'O Pf es i est \Y,r 
•r~kt:if' leC'Zf'~ia. N~ kar 
k'l ?.!?r,1b1en!e od zastrz•• 
ków OstT7e~a ~ie prze~ 
n.ob:l"clrm Zo "<lprowad2P 
n!f' - tn"11rmnc.1e n;;i~rr"'a 
Tel. 844-62 228'15 ~ 

SPRZ'EDAM grzejnik!., piec 
c.o., ,.Syren!! 102". Próch
nika 49. lewa oficyna. I 
plętr<i 22668 g 

- zarrJenię na większe w 
bud.ownlctwle powojen
nym. Warunki do uzgod
nienia. Tel. 4117-'10 2odz. 
9-12 22'702 g 

1 NOWY piec Strebel sprze 
- zwróć uwagę na dll'l\1. Tel. 822-56, i:odz. 

, d. • d · 18'-20 221119 I 

ZANIM WEJDZIESZ 
NA JEZDNIĘ OBCOKRAJOWIEC poszu

kuje mieszkam a i wygo
dami, poż11dany telefon. 
Oferty „~" Prasa, Piotr 
kowska 91 

odległośc na 3ez za-
jących pojazdów 

- gdyż nie zatrzy· 
mują się one przed 

Tobą nagle. 
łł51-k 

~~ 

SPRZEDAM pierśeione.lt a DWIE studentki poszukuj11 
brylantem i kant. O!erty pakoju sublokatorskiego. 
„23111.h Prasa, Ptotrkow- Oferty „D88S" Pr.asa, Piotr 
slra 18 kowska 9111 

fok vd e l(®I 
SAMOTNA poszukuje nie 

GARAŻU poasulmję w re
jonie Obywate~iej. Tel. 
429-Wf po 17 226!13 g 

CZERWONIEC - lekarz 
i:inekolog. Tuwima 26 tel. 
355-30. codz!.ennle 14-18 

~1828 g 
--------
MATEMATYKA - 257-Yi, 
mgr PluskoWsk! 20048 g 

MĘŻCZYZNA przyjmie pra 
cę chałupnicz11 - roboty 
r-:czne. Oferty „22678" Pra 
sa, PiotrJr:owska 96 

MAŁ:tE1il'8TWO - renctt. 
cl do hodowli drobiu n.a 
stałe (m!E!Szkanie) przyj
mę. Łódt-Ruda, OrłoWllka 
8110. godz. 9-11 230-SS g 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne 
.,Małżeństwo" 61-'10'1 Po
znań, Llbelta !9, poleca
jąc swoje usługi w koja
rzeniu małżeństw jedno
cześnie zapTasza na bale 
samotnych," które Jrząd7.a 
3 stycznia I :18 lutego t9'16 
Bilety z bona.ml ltonsump 

alną kartą zdrowia . Gdań cZ'owrm1 4"11'!J k 
$ka 99 , pawilon gastrono- · 

=·= · ~ = ·= . ~ ,- -
PONIEDZIAŁEK, 22 GRUDNIA 

PROGRAM 1 
I kój dziecinny" - słuch. 22.20 J. 

Haydn. Symfonia D-dur. 22.35 Mu-

l zyka oratoryjno-kantatowa. 23.20 A. 
Schonberg - Trlo op. 45. 23.30 Wiad. 

10.00 Wiad. 10.08 Tańce z różnych 
epok. 10.30 „Pooro:<.e Mauoie Tipstoff" 
- iragm pow. 10.~0 Zespól St. Grap_ 
pelly'ego, 11.00 Retleksy. U.Oo Nie 
tylko ala kierowcow. ll.12 „Gocn1k'1 

express muz;tczny. 11.30 Chwila mu
zyk!. 11.:35 Białystok na mu;i.ycznej 
antenie. 12.05 z kraju i ze świata. 
12.25 Białystok na muzycznej ante
nie. la.4o Rolniczy kwadrans. 13.00 
Char akademicki Unlwersytelu War
szawskiego. 13.15 Klient - nasz par_ 
tner. 13.ao Katalog wydawniczy. 13.3ó 
Koncert. 14.00 bport to zdrowie. 14.05 
Wieś tańczy. 14.30 Estrada młodych. 
15.00 Wiad. 15.05 List z Polski. lli.10 
Maty koncert. 15.35 Nowości muzyki. 
16.00 Wiad. 16.06 „U przyjaciół". 16.11 
PropozycJe do Listy Przebojów. 18.30 
Aklualności kulturalne. 16.35 z plyty 
E. Hartlsa. 17.00 Radiokurier. 17.20 
Sylwetka kompozytora. 18.oo Muzyka 
i aktualności. 18.2:i Nie tylko dla kie· 
rowców. 18.30 Pól wieku piosenki. 
19.00 Dziennik. 19.15 Parada piosenki. 
20.00 Wiad. 20.05 Naukowcy - rolni
kom. 20.20 Studio jazzowe PR. 20.35 
lnterserWis. 21.00 Wiad. 21,05 Kroni
ka sportowa. 21.15 Wiedeńskie echa. 
22.00 z kraju i ze swlata. 22.20 Mu_ 
zyka ludowa. 22.30 Proponujemy i 
zapraszamy. 22.45 Minirecital Lucyny 
Owsińskiej. 23.00 Wiad . 

PROGRAM U 

PROGRAM Ul 

10.30 Ekspresem przez śWlat. 10.35 
Orkiestra I jej soliści - Count Ba
sie. t0.50 „Messier 13" - odc. pow. 
u.oo Piosenki z Semafora. 11.20 Zy
cie rodzinne - magazyn. 11.~o Or· 
kiestra I jej soliści - Quincy Jones. 
12.05 z kraju i ze świata. 12.25 Za 
kierownicą . 13,00 Powtórka z rozryw. 
ki. 13.45 Czytamy pamlętnikl. 14.00 
Poematy symfoniczne. 14.45 Spjewa 
Maria Pachomienko. 15.00 Ekspresem 
przez świat. 15.10 w kręgu fazzu. 
15.30 Kwadrans akademicki. 15.45 
Przeboje bez słów. 18.15 Pod dacha
mi Paryża. 16.45 Nasz rok 75. 17.00 
Ekspresem przez świat. 17.0S „Właści
wy moment" - odc. pow. 1'1.15 Kier
masz płyt. 17.40 Spektakle roku 
Pluskwa. 18.00 Muzykobranie. 18.30 
Polityka dla wszystkich 1.S.45 Impre
sje na dwa fortepiany. fs.oo „Wiel
kie wygrane" - odc. pow. 19.30 
Ekspresem przez świat. 19.35 Mu&ycz_ 
na poczta UKF. 20.00 Sekrety ko
lumny - rep. 20.15 ,.Monk w krainie 
czarów" - gra Graham Moncur Il. 
20.25 Nie czytaliście - to posłuchaj
cie . 20.45 60 minut na godzin~. 21,45 
Giuseppe Verdi - „Luiza Miller". 
22.00 Fakty dnia. 22.03 Gwiazda sied
miu wieczorów - Nov! Singers. 22.15 
Trzy kwadranse jazzu. 

TELEWIZJA. 

PROGRAM I 

8.30 Wlad. 8.3!1 My 75. 8.45 Melodie 
ludowe. 9.00 J. F. Haendel - . III Kon
cert. 9.20 .Propozycje muzyczne. 9.40 
Tu Radio - Moskwa. to.oo Opowiad. 
J Rostworowskiego z tomu „życie 
wieczne". 10.20 Chor PR i TV we 9.00 Dla młodych widzów: „Prey· 
Wrocławiu. 10.40 Młode małżeństwa. jacie!" - film fab. 12.45 TV Tech
n .oo Saint-saens - III Koncert. 11.30 nikum Rolnicze - Język polski -
Wiad. 11.35 Postęp, dom, nowoczes- Chemia. 16.30 Dziennik. 16.40 Obiek
ność. U.45 Od Tatr do Bałtyku. 12.05 tyw - program woj.: łódzkiego, k:ie
K. omunikaty (ł,). 12.10 „Czas wolny, leckiego, piotrkowskiego, ra<iomskle-

• Ł go. sieradzkiego, tarnobrzeskiego. 
nie zmarnowany" - rep. dzw. ( ). 17.00 Zwierzyniec. 17.40 Echo sta<iio-
12.25 Gra zesp. „Studio S-1" (ł.). nu. 18.05 „Dzień po dniu" - odc. 14 
12.40 „5 minut o sporcie" (Ł). 12.45 pt. „20 czerwca - wtorek" - f.l.IJm 
Gwiazda dnia - grupa „t + l" (ł.). ser. prod. radz. 19.00 Szare na złote 
1~.00 „Kształcenie i wychowanie". - Mam pomysł. 19.20 D<>branoc -
13.20 Muzyka. 13.30 Wlad. 13.35 „Jab- Jak Uszatek i Zębatek pomogli Bo
łeczn!k i Rosie" - fragm. ·13.55 Mi- bikowl. 19.30 Dziennik. 20.20 Teatr 
niprzegląd folklorystyczny. 14.00 Wię- TV: J. Słowacki „Horsztyńs.1ti" -
cej, lepiej, taniej. 14.15 Sladami in_ scenariusz TV i reż. r. Gogolewski. 
westowanych miliardów. 14.35 Muzyka 21.55 Swiadkowie. 22.30 Dziennik. 
polska. 15.llO Radloferie . 16.00 .. Orga- 22.50 Wiad. sport. 23.00 Spot.kanie I nizacja i zarządzanie" . 16.15 Duet for- I przy fortepianie - A. Kotzyński. 
teplanowy. Jacek I Maciej t.ukasz. 
czykowie. 16.45 Aktualności dnia (Ł). 

I 17.00 Łódzkie zespoły instrumentalne PROGRAM Il 

I 
(ŁJ. 17.20 „ł.ódzkl Magazyn Wojsko-
wy" (t.). 17.40 Dave Brubeck - pia_ 1'1.30 Współistnienie praktyka. 
nista I kompozytor (Ł). 17.55 .,Co 18.00 Warszawski Dworzec Central
nowego u esperantystów" - maga- ny - cz. I film dok. 18.30 Swiat, 

I zyn (Ł). 18.20 Terminarz muzyczny. obyczaje, polityka. 19.00 Studio PI. 
11S.30 Echa dnia 18·40 Zapr<1szamy do 19.20 Dobranoc. 19.30 Dz1·enn1"k. 20.20 
myślenia. 19.00 Utwory kompozyt<>-! rów. 19.15 Lekcja jęz. ros. 19.30 No_ 

, tatnlk kulturalny. 19.45 F!'Stiwal Ti
bora Vargl w Sion 75. 21.30 Dzlen-

1 
nik. 21.45 Wiad. sport. 21.50 Chwila 
muzyki. 21.55 Teatr PR. „Jasny po_ 

.,Złota nuta" - pr. estr. TV NRD. 
21.40 24 godzlny. 22.00 .,Przegląd po
lonijny". 22.30 Zagraniczny film 
dokumentalny. 23.05 J~zyk angielski. 

e 

tODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTOWE BUDOWNICTWA 

W ŁODZI ODDZIAŁ I 
ZATRUDXI W DNIACH 24-28. XU. i 31. XII.-2. L 19'1'6 ROKU 

kai:dq liczbę pracowników przy rozładunku wa
gonów na stacji kolejowej lódi - Karolew. 

Pra.ea w ałcol'Clue, 1:-a.robek ckłenn:v od 250 st do 350 li w -
leżnoścl od rodza.jn ma.terlalu. 

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje dział spedycji 
kolejowej ŁPTB przy ul. FORNALSKIEJ 3/5 w 

godz. 6-16. 4577-k 

umeblowaneg<i pokoju z I B'" us 
nieknwuJącym wejśclem.Jd1'· 

0 0 

POTRZEBNA pomoc do cyjnyml PO 300 zł . Infor
bufetu 1 kuchni z aktu-1 maci" 10. zł znac7lcami ne> 

micwy 22889 11. t.Y~"'-"->'-"'4"..\"~4"4"-l'x-1"4"4"xxx.-l'x-1"4"4'~xx4-"~x.Y.ł"~.Y.;J~.Y.Y.Yxx..v~x.Y~-l'Mlłxk'~~Ąl~.\'..\"..Yxxxx~xJ("'-1'4'~-\'~~~~..\'A'Ą'X~.\'x..Y~ 
O!ertv .. ~~3S4'" Prasa. Plotr I --·• • 

BULLTERIERKĘ ~odowo- kowska S6 j ----------
dową sprzed~m. J. Dąb- \ 
rowskiego 28 D-6 1 pOSIADAM „Citroena" -

22388 g POKOJ wynajmę student- wolny czas, oczelruję pro 
ce (studentce pracuj11cej). pozyĆji Oferty .,22383" Pra 

SPRZEDAM jabłka po ee- Gdańska 123 m. 5 A sa · Piotrkowska 96 
nach skupu przedsiebior- , 22'1'19 l l · ------
stwoin państwowym dla SPRZEDAM .,Mercedesa 
prac:ownl.ków. Tel. ~_'067g MAŁŻ'ESSTWO i dziec- I 220-S" 1966. Oferty .. 23106'' 

I 
kiem poszukuje samodiiel Prasa. Piotrkowska 96. Tel. 

$PRZEDAM mastynę do neg-0 p6koju. mt;szkanla 496-Słi _ 231~ g 
nabijania naboi do auto- na 2 lata. Tel. 353-36, po 15 . " 
syfonów. Tel. 6~3-39, po 1$ Zl&r1 l SPRZEDAM pYiata 125-p 

230'll g 1:500. rok l9't2. Tel. 810-42 ----------- i pOSZUKUJĘ garażu w re- g6d2. 19-21 230S9 g 
POKROWCE futnane do jon!e ?oditórza - Nlciar- !-------
samochodu sprzedam. Tel. ) nianej - Na~utowlc:za. Tel. S'PłtZEDAM .. F'l11ta 12'!-p". 
632-42 23065 g \ 860-57 12B99 g I Odbiór .,Poltno:zbyt". Ofer 

I ty „~2'" Prasa, Plotr
SPR. ZEDA!U kożuch dam-1 PRZYJMĘ st.arsz11 panlą , kowska 96 
Rk·i Rysownicza 30 m. 7 n.a mieszkan!e. Killńskie-

22650 g go 180 m . 28 22858 it 
_K_O_ż_U_C_H_d_a_m_s_k_l _n_o_wy __ ..--

1 
MŁODA pracująca poszu- „SKOD1$-0etavię" - pil· 

sprzedam. Targowa 39 m. kuje nlekrępujljcego poko- nie sprzedam. 'I'el. S2-'14-l7 
18. Poprz.eczna oficyna - ju. Tel. m-7!1, godz. 7-111 god1.. U-111 22669 g 
parter %26st g %2997 ł 

Su,nowneJ Pani mgr 

HALINłE IZVDORCZVK 
wyra.ey &erdecznego 1Mpó:ezucla s powodu 
tmicrcl 

skl3da.ją: 

BRATA 
.Jerzego Now3Jk-&WSkiC:fO 

DYREKCJA, LEK.ARZE. PIELĘGillLA.RKI 
I PRA.C0\V1111CY z OBWOiDOWEJ PBZY
ClłODNl LEKABSKIEJ PKP w t.ODZl 

ZESPOI. Przychodni Spe
c:Jalls•ycznych m t.odzi -
Przychodnia Sk6rno-We
neroloi:lczna uf. Zakątna 
H, I p., rejestracja przyj 
muje call! dobe (oprócz 
nledzlel), udziela porad w 
zakresie chor6b wenerycz
nych i lecay bezpłatnie 

'7311 lt 

~ ~ ~ 
&fATEMATYKA, fl.%yka. - ">, 'i' K Q M LJ N I K A T «: 
Tel. 743·96, mgr Bradecki S;: * ~ 

2203'1 g ~ >c i 
-W-lE-LK_Ą_En-cy-ltl-op-ed-i~ Po ;~ i MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA OCZYSZCZANIA w ŁODZI ;.;, 
wszechną PWN. Tom t-13, ::>< '< W związku ze zbliżającym się okresem złmowym zwra.camy się z uprzejmą prośbą do ~ 
Atlas Swlata PWN zaltu- I::>< '"t wszystkich zarządców nieruchomości i irospodarzy domów, z których MPO wywozi nie- -ł 
puje I spr-iedaJe Antykwa :;:; { eeystośel, o ndzlefonie pomocy w utrzymaniu czystości (niedopuszczanie dG gromadzenia ~ 
riat Współczesny ,Dom\l ~ >? śmieci) poprze-z; « 
Książki" w Lodzi, ul ~ 'r' ł 
wschodnia 

53
· tel. 

3~t;73 k '3: ~ systematyczne usuwanie śniegu z dojazdów do miejsc, gdzie usy- I 
--------

1 ~ ~ tuowane są pojemniki na szerokości 1,5 m tak, aby ekipy wywo- ~ 
KsrĄZKt w dobrym sta- 3: ~ zowe mogły bez utrudnienia dokonać wywozu z poses1"i poJ· emni- ~ nie. wydan" po roku 1944 ">, :t" ~ 
zakupuje I sprzedaje An- } f kÓW 110-1 ręcznymi Wózkami fub Wytoczyć pOj·emniki 1100-litfOWe, ~ t:vkwariat Współczesny - ,; >f i 
.. oomn Książki" w Łodzi, 

1 
~ ~ usuwanie śniegu z w1· azdów na poses1·ę, niepryzmowanie smegu >< ul. W$chodnia 53. telefon ~ )? ł( 

31~-1a 4309 1t 1 :;ir ~ w miejscach, gdzie ustawia się pojemniki przeznaczone do oprói- I~ 
SZYBKO, solidnie uszczel ' ~ ~ niania, na Chodnikach Oraz W mieJ0 SCaCh USyłUOWania p0j

0 emni• nianie okien taśmą im- I ~ >( 

portowam1. Tel. 22e-46, Ce· · ł ~ kÓW na pOSeSJ•ach, 
liński · 21640 i: 

1
. ~' ~ i 
„; ~ niewkładanie do pojemników mokrych odpadów i niewylewanie 

WYKONAWCY skal z two . ?C >< d . h . ś . ł h k . 
rzywa do termometrów pa } ~ O me nieczysto Cl p ynnyc , tore po zamarznięciu uniemożfi. 
;i2":!~~~c~1. P;:~1:c':i'!:a5 11 ~ f wiajq opróinienie pojemników, ~ 
m. 

70 
• 

4629 
k ~ ~ ustawianie pojemników 1100-łitrowych na posesjach w miarę mo- ~ 

SAMOTNI! Duty wybór 1 { ~ żliwości jak najbliżej miejsca dojazdu środka transportu na ~ 
ofert posta .a Biuro Ma- ~ ~ UłWa dzonym p dł • >t trymonialne .. Westa" '10-952 3i >c r 0 OZU. ~ 
Szczecin, sltrytka poczto- :i;: ł Przestrzega.nie obowiąznjący~b przepisów odnośnie wywO'lJll nieczystości oraz reguła- >t: 
wa 

672 3740 
k ~ j minu wywozu przyczyni się do utrzymania należytego stanu sanłła.rnego w naszym mie- ~ 

NAPRAWA telewizorów ~< :a< ście w okresiP zimy. 4242-k ~ 
'l'le-a, Głowin.ti 1aeaa c ~~"(;l(,>1;1(.l(x,;t)f 

DZIENNIK POPULARNY nr Z84 (8282) f 



____ Wysokie zwycięstwo „wrocławskich bombardierów" · 

oJ[t nad łódzkim beniaminkiem 

WIJ - • • 
Wysokiej porażkt 70:101 (39:M) doznali niedawni po!lromcy krakowskiej 

Wisły koszykarze LKS przegrywając wysoko niedzielny mecz o mistrzo
stwo ekstraklasy we Wrocławiu . 

Najwięcej punktów zdobyli: dla 
Sląska - Kalinowski - 31 i Garlin· 
~ki - 26, dla ŁKS - Fiedorczuk -
20 i Krajewski - 16. 

Koszykarze LKS nie potwlerdz!U 
we Wrocławiu swej wysokiej ostat-

nlo formy. Wrocławski Sląsk, demon
strując szybl<ą, nowoczesną koszy
kówkę oraz świetną dyspozycję strza 
Iową Wielu zawodników, wygrał zde
cydowanie. Z powodu dużej przewa
gi gospodar'llY mecz miał jednostron-

• • ) 
ny charakter i stał na przeciętnym 
poziomie. 

Tylko przez pierwszych 8 mln. gra 
była wyrównana, a w 13 mln. gospo
darze prowadzili już 41:21. W bardzo 
wyr_ównanym, skutecznie grającym 
zespole Sląska, który w drugiej czę
ści meczu wyraźnie zwolnił tempo. 
szczególnie podobali się Kalinowski, 
Garliński, Chudeusz oraz Białowąs. W 
ŁKS wyróżnlll się Fiedorczuk i Kra
jewski. 

WynJkl pozostałych spotkań w I li
dze koszykarzy: Gospodarze najlepsi 

...____,·na moskiewskim lodowisku = 

• Wybrzeże - SpójnJa 98:89 (50:40) 
• Polonia - AZS (W-wa) 65:57 

(30:33), 
Wisła - Resovia 96:95 (52:45) 
Start (L) - Lublinianka 59:58 
(31:31). 

TABELA 

W Mositwie ~akończył się między. 
narodowy turniej hokejowy o puchar 
„Izwiestii". Najpierw na lodowisku 
Stadionu Zimowego na Łużnikach 
walczyli o trzecie miejsce Szwedzi 
i Finowie. Triumfowali Szwedzi 8:2 
(4:0, 3:0, l :2). Mecz oglądało 7 tys. 
widzów. Niespodziewanie Szwedzi ła
two pokonali swych tradycyjnych 
rywaU. 

W ostatnim emocionującym meczu, 
który decydował o przydziale nagród 
„Izwiestii" spotkały się reprezentacje 
CSRS I ZSRR. 

juniorów oraz Cracovl! rozpoczęła się 
seria imprez, ?Wiązanych z jubileu
•zem 70-lecia KS „Cracovia". 

Zwycięzcami turnieju zostali hokei
ści LKS, którzy wygrali wszystkie 
3 mecze pokonując K~drę 5:3, Cra
covię 7:3 l GKS Tychy 5:0. Na 
drugim miejscu uplasował się GKS 
Tychy po zwycięstwach nad Cracovią 
6:4 I Kadrą 7:e. Trzecie miejsce za
jęła Kadra juniorów Po zwycięstwie 

Wygrali wielokrotni 
świata 3:2 (2:1, 1 :O, O:t) 

mistrzowie nad Cracovią 6:5. 

Oto ostateczna tabela turnieju. 

1) ZSRR 
2) CSRS 
3) Szwecja 
4) ~-!nlandla 

e 
4 
2 
o 

14-7 
13-6 
13-15 
5-17 

HOKEJSCI ŁKS WYGRALI 
W KRAKOWIE 

Turniejem hokejowym z udziałem 
ŁKS. GKS Tychy, kadry narcxloweJ 

„Stumetrówki" 
Bobaka 

1. Wisła 
2 Polonia 
3. Resovia 
4. Sląsk 
5 Wybrzeże 
6. Lech 
7. Start (L) 
8, ŁKS 
9 Lublinianka 

10. Spójnia 
11. AZS (W-wa) 
12. Pogoń 

18 
16 
16 
14 
14 
ll 

8 
8 
7 
6 
4 
4 

39 
37 
37 
35 
35 
32 
29 
29 
28 
27 
25 
25 

LIGA ANGIELSKA 
Arsenal - Burnley 
Birmingham - Leicester 
Derby - Sheffield Utd 
Leeds - Aston Villa 
Liverpool - Queens Park 
Manchester U - Wolverhampton 
Middlesbrough - Tottenham 
Newcastle - Ipswich 
Norwich - Manchester City 
West Ham - Stoke 
Notts County - Charlton 
Oxford - Carl!sle 
Plymouth - Nottingham 

1:0 
2:1 
3:2 
1:0 
2:0 
1:0 
1:0 
1:1 
2:2 

3:1 I 2:Q 
O;O 
1.0 

Wybieramy 
najlepszych 
sportowców lodzi 

DziS zamieszczamy przedostatni l!ra· 
pon plebiscytu na naJlepszych spor• 
towców Łodzi - 1975 r. Plebiscyt nan 
wywołał duże za.Interesowanie. co. 
dziennie napływa spora porcja kupo· 
nów i z pełną satysfakcją informuje• 
my, że Czytelnicy nasi mają dobn 
roze~ .anie, co do przyznania pierw· 
Hycb miejsc naszym naJwybltnleJ• 
szym sportowcom, A w tvm 1ezon1e 
było icb sporo. 
Łodzianie zdobywali nie tylko cytu. 

ły mistrzów Polaki, ale l złote ru&• 
dale mistrzów świata oraz czołowe 
lokaty w rywalizacji w imprezach 
międzynarodowych. 

Termin nadsyłania kupon6w minie 
25 grudnia. Czytelnie wypełnione ku· 
pony prosimy nadsyła~ pod adresem 
„Dziennik Popularny", Łódź, Piotr· 
kowska 96 z dopiskiem na karcie 
pocztowej „Plebiscyt Sportowy". 
Ogłoszenie wyników pleblscytn na

stąpi 3 stycznia 1976 r. w czasie balu 
Mistrzów Sportu. 

„. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 

"· 8. 
9. 
10. 

J#tif i »RZWl°SkO: 

,. 

adres: 

A. Szymczak bohaterem meczu w Skien 

._ ___ _ . Norwegia - Polska 19:25 
Znall:omtcle spisała Ilię nasza na· 

rodowa ctódemka w piłce ręcznej 
męti:zyzn, ltt6ra w Skien odniosła 
ZWYClęstwo ned . silnym teamem 
~orwegil 21:1ł (ll:U) w elimina
cjącft pnedolimpljsklch. su1ece1 ten 
praktycznie otwiera Polakom drogę 
do Montrealu. 7 mai:ca w Gdańsku 
do,dzle jeszcze do meczu . rewanto
wegQ, ale wysokie zwyt!ęstwo na 
wyJeźdżie stawi.a biało-czerwonych 
w ·(loskona!tj pozycji wyj~clowej. 

Mecz w Sk!en m1ał dramatyczny 
przebieg. Po~tkowo naszym gra· 
czom nic 1111 nie udawało. Norwe
goWie prowadaill jut r6tniClł trzech 
bramek. 

Dopiero po przerwie polska ,,sió
demka" poderwała .U: do dynam!cz
nyoh, 1~tec1mych ataków. Melcer 

K9\ejn4 niespodziankę w tegorocz
nym· sezonie 1praw1M na.rt!arze ka
n.a:dyjscy. W »sobotę- 20:.1etni repre 
zentant· Kanady O. l·rwln wygrał w 
Schlaćtmlng. (Austria). bieg zjazdowy 
zalłczai:iy do .Pucharu SwJ.ata. War
to tu dódać. te pierwszy bieg tlaz· 
dówy w blet11cym sezonie rozegra
ny ,w Val d'tsere, W)'grał talde Ka
na!lyjczyk K. !łead. W Schlad'lltng, 
na szybltiej trasie długości Uto m 

wyrównał na 12:12, a następnie nasz 
zespól stale jut prowadzi! 1 zdobył 
nawet dwie bramki grając w osła
bieniu. Gospodarze żywiołowo tontr 
atakowall i wywalczyli w tym <ne
czu at 9 rzutów itarnycll. Na 
11:czeście bohaterem spotkania oka· 
zał •le Andrzej Szymczak. Znowu 
popisał się on swymi fenomenalny· 
mi paradami I obronił tn:v rzuty 
karne. W defensywie nieco Law!ódł 
gdańszczanin P. Cieśla. Swlętny był 
natomiast Z. Kuchta. 

TABELA GRUPY VI 

1. Polska 
2. N rwegia 
i. W. Brytania 

4:0 
2:2 
0:4 

67-24 
74-30 
10-97 

Jan Bachleda nie ukończył konku
rencji 

Po siedmiu konkurencJach w Pu
charze Swiata prowadzi Sten mark 
- M pkt. przed Grosem - 60, Elln
terseerem ! Kanadyjczykiem Crwi
nem - po 47 pkt. Austriakiem 
Klammerem 36 pkt. i Włochem 
Flankiem - 35 pkt. 

(rOtmca wznlerleń 89'f m, :!18 t>ramek) 
trwtn osil11n11ł czas .- 2.00,84 co ~ dije przeclęt1t4 szybkość - 104.544 .

1 
k11\lgodz. !łeprezimtant Kanady w 
pokonanym poru pozostawił w aobo 
tę Austriaka K. Eberhard.a - strata 
do. zwycięzcy t,Sl. sek., Włocha a. 
Planka - strata 1,n 1elt. oraz fa-
woryta tej konkurencji, Austriaka R 
F, KLammera, kt6rv strat!ł do Irwi 

Porażka 

esovii 
na - · ~.'74 sek. 

• • • 
W. Schla!lming roz.egrana takte 

slalom spei:jałny mę:l:czyzn. zallcr.a
ny do PUcharu świata. Sw!atowa 
elita stoczyła zacięty oojedynek.. za
kończony tńumfem Austriaka H. 

I 
Rlnterseera przed Szwedem t. Sten
marltlero orn Włoehf!m P. Grosem. 
Nietle spisał się Po)ak Roman De· 
rezlńsli:!. po Jadnej let:1zte w -obu 
prz,ejazdach wywalczył 2iS miejsce 

W rozgrywkach siatkarzy zanoto
w.ano kolejne niespodzianki. Za•ko
czeniem było przede wszystlt\m 1wy 
clf:stwo ujmującego ostatnie m!Pj
sce w tabeli Górnika (Sle'lllan'lw1ce) 
nad rutynowaną I utytułowaną rtru
tyną Resovtl Resnvia nie będąca w 
najlepsze! formie uleda t•kżf> Pło
mieniowi Mecz tych zespołów był 
Jednak wyrównany i w ocenie c-bser 
wującee;o Io spotk;mi P trenera ka
rtrv siatkarzy - H. Wa~nera stał 
na dobrym po%lom!e. 

W dotychczas rozegranych spotkn
n!ach dwa zespoły - ~omleń i AZS 
Olsztyn nie poniosły porażki c. Polewiak 

zdobył 

Skoczkowie narciarscy pilnie przy
gotowują się do turnieju „Trzecn 
skoczni" oraz do Igrzysk Olimpij
skich. W niedzielę cala kadra o!Jm
p!jska trenowała na Wielkiej Krok
wi 

Najlepszy nasz skoczek St. Bobak, 
skakał z najkrótszego rozbiegu, a 
uzyskiwał najdłuższe skoki w granJ
cach 106 1 108 m. 

Przedświąteczna for ma ,wicemistrzyń Polski 
Do ialtończenla r rundy rozgry

wek pozostały jeszcze dwie !<'lle i .:l 
spotkań. O plerw.zym miejscu roz• 
~trzyiiną zapewne hezpośrednle spot
kania prowadzących w tabel! zespo
łów - Płomienia I AZS. 

puchar „DL" 
w drugim międzynarodowym 

przełajowym wyścigu kolarskim o 
puchar „Dzienni.ka Ludowego" nie 
doszło do niespodzianki. Triumfował 
szósty kolarz mistrzostw świata w 
Melchnau. mistrz Polski Cz. Pole
wiak (LKS Gryf Szczecin), przed 
młodszym! kolegam! z kadry. naro
dowej R . Prlllem, S. Weryk1em l 
G. Jaroszewskim. 

Najlepszy z zagranicznych uczest
ników warszawsk1eito crossu byt 
znowu mistrz Austrii Walter Obers
berger, który zajął piąte. miejsce ze 
stratą :w sek. do Polew1aka. 

w wyścigu juniorow na dystansie 
12 km zwyciężył J. Zalewskl (Prim 
Ełk) przed B. Bezdzietnym (LKS 
Ziemia Opolska). 

Sobotni wyścig , seniorów wygrał 
M Cielecki (Jaworzyna $1.). Pole
wiak był drugi. 

Jeszcze raz potwierdził duże postę
py J. Walus z BBTS Bielsko. który 
lądował w granicach 105 m. T. Paw
luslalr I A. Stołowski miell równlet 
stumetrowe skoki Z kadrowiczów 
nie brał udziału w treningach A. 
Kr~ysztoflak. któr-y lekko ~kręcił no. 
ii:e w sobotnim treningu. W. Fortuna 
był wyraźnie słabszy od kadrowi
czów. 

* 

Kolejne dwa zwycięstwa, tym razem nad zespołem poznańskiej Olim· 
pii odniosły koszykarki ŁKS. W sobotnim pojedynku wicemistrzynie 
Polski wygrały z poznaniankami 74:62 (39:36), a w niedzielnym rewantu 
74:65 (36:32). 

Punkty zdobyły dl.a t.KS: Gbur- wagę, która w ostatnich m1nut11Cb 
czyk - zo i 26, Michalak - 17 i 18, \ spotkanJa zniwelowana została '>t"U-Z 
Storożyńska - 13 i 12, Błaszczyk - ambitnie grającą drutynę 011.mpl\ do 
14 i 6, Majewska - 4 i 8. Kwiatkow· j t2 pkt. W sobotnim meczu po ra~ 
ska - 2, Gortat - 4, polowa - 4. pierwszy po wielomie5ięczneJ przer· 
Na.iwięcej punktów dl.a Olimpii u· wie wy~tąpila w ŁKS Kwiatkowska. 
z3'.skały w ?bu spotkaniach_: St1•rano· ! Niedzielny rewanż miał nieco In-

\ 
w1cz - 10 1. 16, Trela - 9 1 16, Mań- ny przebieg. Przy mało zdecydowa· 

, czak - 18 ' 13, Zagórska - 11 l 10. nej postawie t.KS poznanianki obJę-
. Nad~! ~ świetnej ~ormie zna~duje ły prowadzenie które utraciły dople-

się naiwięi<sza na~zieia Aus1nakow w W obu spotkaniach koszykarki !:..KS ro po celnvch rzutach Storożyńsklej 
skokach narciarskich, 17-let.n! T In'. zademonstrowały wręcz przedświą- i Błaszczyk. Nie rezygnująr z szan
nauer. w sobotę, na olimp(lskieJ teczną formę, prezentując grę na sy wywalczenia zwycięstwa Olimpia 
skoczni Berg1s-;1 w Innsbrucku, był przecięt.n:vm poziomie. Sobotnie spot- uzysk.ała w 14 minucie spotkania 
on klasą dla siebie wśrod reprezen- kanie upłynęło pod znakiem zdecy- 8-punktowe prowadzenie. oru:tyna 
tantów Austrii, Szwajcarii I RFN. dowanej przewag! Wicemistrzyń Pol· gospodarzy podkręciła jednak tempo 
Uzyskał on za skoki długości 103 I 99.5 ski, które nadawały ton grze pro- i wywalcŻyła w trzy mlnoty później 
m, notę 227,0 pkt, podczas gdy skla- wadząc od pierwszego do ostatn!e~o remis 28:28. objęła następnie prowa
syflkowany na drugiej po>;vcjl Szwaj gwizdka. Był moment. że ełkaes!an- dzen!e nie oddając go do końc• 
car w. Steiner, tylko 208,3 pkt. kl uzyskały nawet 20-punktową prze spotkania. 

Mimo zwycięstwa podopieczne tre~ 
nera J. żylińskiego nie zachwyciły 
swoją grą (szwankowała nie tylko 

------Zloty 
11
garnek11 w szwedzk·1m se1·f ·1e '1 ~~1i~t:Ji~i :a~:~e~t1:~zne:a~~i 

Pozostałe wynik! sobotnio-niedziel
nej kolejki ekstraklasy pań: 

• Stomil - AZS (L) 59:53 I '3:60 

0 raz pierwszy od czasu zorr sa 6:4, &:Z, &:Z. Szwecja objęła po meczu. Serwował wówczas Ko~es. 

P anizowania rozgrywek 0 Pu- tym meczu prowadzenie 3:1. . l\tlody. przeciwnik zary~yk?wał lalka 
~har Davisa w· 1900 T. teni- Spo!'Jtanie stało _pod znakiem. me· wspaniałych returnów 1 me ro~grz'!-
siści Szwecji zdobyli te naJ- wielkiej, ale wyraznej przewagi ml? ny Ji:szcze CzPchoslowak stracił nie 

cenniejsza naarodę. dego reprezentanta gospodarzy. Az spod:raewanie gema, ~tóry - .. Jak w bali szt;kbolmskiej od!Jył się 6-krotnie ~org zdołał przełamać się okaz'!-ło - przesądz1ł rówm,ez o 
94 finał pucharu. a po raz pierwszy mocne serwisy Cz~ch~słowaka. pod - losach pierwszego seta. 
od 1933 r. zmierzyły się w .nim dru· czas gdy rywalowi sztuka ta uda~a . . 
żyny europejskie Szwecja i CSRS. się tylko w jednym przypadku. Mi- „Je~tem . szczęśliwy J~k nlg'!-Y· 
W niedzielę decydujący o sukcesie I mo to Borg wygrał dopiero przy I Spełmło się !"<?Je marze111<;. Odmo-
Szwedów punkt zdobył 19-letnl piatej piłce meczowej. słem swe . na..1w1eksze zwycięstwo w 
Bjoern Borg, który pewnie pokonał Kto wie, czy o ren1ltacie , ~ałego S?tokh.nhn1e, c!O k~ói;~go dotychc~as 
w trzech setach byłego mistrza S'lotkania i o prz.eblegn gry me za- nie mmłem szcześc1a - powiedział 
Wimbledonu 29-letniego Jana Kode- decydował już pierwszy gem tego po grze B. Borg. 

Pouczająca 
lekcja 

EPILOGIEM CZWARTKOWEGO POSIEDZENIA WYDZIAŁU DYSCY· 
PLINY i WYCHOWANIA PZPN BYŁO WYDANIE DOSC SUROWYCH 
WERDYKTÓW DLA DWÓJKI PIŁKARZY LKS ZA NIEWt.ASCIWĘ 
ZACHOWANIE SIĘ NA BOISKU, W CZASIE SPOTKANIA 1/8 PUCHA
RU POLSKI ZE STOCZNIOWCEM W GDA~SKU. 

Wracamy do tej sprawy raz 
Jeszcze, zobligowani niejako przez 
naszych Czytelników, którzy w licz
nych rozmowach telefonicznych i 
listach na.desłanyt.h do redakcji za. 
równo po Tozważaniach trenerów 
ŁKS i Widzewa na temat wystę· 
pów ich drużyn w Jesiennej TUn· 
dzle rozgrywek (zamieszczonych w 
„DP" 8 grudnia br.) Jak I po In-

formacji 
PZPN. " posiedzenia WDiW 

Poruszając te problemy sympaty· 
cy futbolu mają na względzie prze
de wszystkim jedenastkę ŁKS, któ
ra po nieudanych występach w je
sienne.I rundzie zajmuje pr:redostat· 
nie miejsce w tabeli ekstraklasy, W 
powszechnej opinii wyrażonej w li· 
stach l rozmowach telefonicznych, 

za podstawowy mankament ma.Jący 
ujemny wpływ na grę ełkae,iaków 
w rywaliza.rji o mistrzowskie punk
ty - zdaniem naszvcb Czytelników 
- była daleka od do•konałości dy
scyplina w zespole. Wynika ona w 
dużej mierze (jeśli nie w decydu
jącvm stnpniu) z n'.lg?nnej postawy 
niekt6Tycb rzołowvcb zawodników 
drużyny. Czego na.llepszym, przy 
tvm bardzo smutnym i w 7.adnym 
przvpadku nie do naśfa.dowania 
przykładem. bvl pucharowy pojedy
nek w Gda(tsku. 
„Piłkarska Temida" wydala decy

zję przykr11 dla łódzkiej drużyny. 
ale 'chyba i sprawitldliwą. Niespo
sób bowiem prze.iść do porządku 
dziennego, gdy na boisku w czasie 
sportowej rywalizacji łamane są pod
stawowe przepisy tego, co określa 
się zwykle normami dobrego zacho
wania się sportowca. Decyzja przy
kra o tvle, że zna.ldująca się w tru
dne.i sytuacji drużyna z al. Unii, o
słabiona została w pierwszej fazie 
wio•ennej. decydu.lącej rundv roz. 
grywek dwoma czołowymi piłkarza
mi. I co smutniejsze w tym wszy. 
stkim to fakt, że kary spotkały re-

• Wisła - AZS (W-wa) 77:60 I 90:52 
• Spójnia - AZS (P) 85:75 i 57:59 
• Czarni - Polonia 61:80 I 64:85 

TABELA 

I. Wisła 
2. Polonia 
3. ŁKS 
4. AZS (P.) 
5, Spójnia 
6. Stomil 
7. AZS (W-wa) 
8. Olimpia 

22 
17 
16 
12 
12 
11 

8 
I 

44 
39 
38 
34 
34 
33 
30 
2:1 

prezentantów kraju, na których 1po. 
czywa szczególny obowiązek prezen· 
towania wszędzie postawy, mającej 
stanowić godny wzór do naśladowa
nia dla innych. 

Wobec takiego obrotu sprawy w 
sytuacji nie do pozazdroszczenia 
znaleźli się szkoleniowcy EKS. „Ab· 
sencja" dwójki piłkarzy zespołu, 
którego ławka rezerwow)rch świeciła 
niemalże pustkami. nie napawa op
tymizmem przed wlosenn)'llli, trud· 
nymi, meczami rewanżowymi o mi
strzostwo ekstrakla~y. 

Smutny epilog gdańskiego spotka· 
nia oraz niepowodzenia w wiosennej 
rundzie stanowią chyba absolutnie 
wystarczająco przykrą lekcję, z kt6• 
rej miejmy nadzieję, sztab szkole· 
niowy i działacze ŁKS wyciągna od
powiednią naukę. Ze zjazdowej try
buny pa.dly konkretne wnioski, 
zmiernjące do poprawy jakości na· 
sze.J pracy we wszystkich dziedzl• 
nach codziennego życia. Owe wnio· 
ski muszą byc'! i to konsekwentnie, 
wcielane w życie również l na 1por
towe.1 niwie. 

W. WROBEL 

9. A.ZS (L) 
1ó. Czarni 

• • 
ł 
s 

z. nme.rustm n~1- u'bl.,.._ 
ly ·- & mtstnowsk~ '1'tmkt:1' kO· 
szykarld 11-Ugoweco· Wl.6ll'lililt~ Pa-
bi1tn1ce. V!f sobotę pabianiczanki 
przesrały w Konin.le z tamteJszym 
Zagli:blem 51 :88 (11'133). wygrywa.ląc 
wczorajsty rewanż' T5~83 · (31t:IG). 

Beniaminek drugiej ligi Wld%ew 
przegrał niestefy, dwukrotnie we 
Wrocławiu ·z m.lej~eow• SI~ w ,..,. 
botę 43:75 (l9:3S), w niedzl.elę 61':59 
(32:37). . ' 

• • 
W zaległych sr:>otka-nlacb- o mł

stn:ostwo II ligi męskiej koszyka
rze Społem doznali 11orate!r r. katc!>
wicklm ·Ball!lonem w . sobotę T3:T4 
(~:44) I wczoraj ~:80 . (3S:38). 

1 Płomień (S) 
2 AZS Olsztyn 
3. Resov!a 

TABELA 
5:0 
5:0 
3:3 

4. Stal (Mielec) 
I. Avia (Swidnik) 
IJ. G6rnJ Ir (Slem .) 
f. Stoeznfowiec 
8. Gwardia (WrocłaW) 
9. tt.utnllt (N. H.) 

10. Legia (W-wa) 

3:3 
2:3 
2:3 
2:3 
2:4 
2.:4 
1:4 

IS-2 
lS-3 
12-13 
10-IS 
11-9 
:0-u 
IJ-11 
1i-1ł 
10-H 

4-12. 

NA DRUGOLIGOWYM FRONCIE 
Wyniki spotkań łódzkich zespołów 

w sobotnio-niedzielnych pojedvnKach 
o mistrzostwo li ligi. 

KOBIF.TY: Start II - Stal (Mielec) 
3:t i 3:0, Zawisza (Sulechów) - t.KS 
3:1 i 3:0, Siarka (Tarnobrzeg) 
Anllana 3:0 I 3:1. 

W tabell prowadzi Spójnia (W-wa) 
przed Czarnym; (Stupsk) - w gr, l 
a w gr. II Stal Bielsko, przed Star
tem Il. Anilana zajmuje 5 miejsce, 
a t.KS - 7. 
MF~CZY~NI: AZS U Olsztyn 

Resu~a 0:3 i 1:3, Grodziec - Ani
lana 1:3 I 2:3, ChKS - MZKS Ostro
łęka 0:3 I 1:3, AZS Kraków - Le
chia (Tomaszów) 1:3 i 1:3. 

Na targowisku pi'iy ul. Nowo- j ,.Polski Fiał 126 p": fabrycznie 
Teresy mniejsza· była wcwraj frek nowe: 115 - 130, 1974: 95 - 105, 
wencja niż w poprzednie niedziele. 1973: 90 - 95. 
Spow~owa1a to zapewne bliskość ,,Polski Fiat 127 p": 1974: 160 -
świąt, związane. z . '~mi .za\rnpy i 165, 1973: 150 - 155. 
przygotowania. WC2!esnym . popo- "Warszawa": 1973: 90 - 95, 1972: 
łudniem bazar już opustoszał; Nie- 80 - 87, 1971: 65 - 75, 1970: 60 -
wiele samochodów· zmi.eniło właś- 70, 1969: 55 - 65, 1968: 45 - 52 
cicieli. Nabrwcy .interesowali się 1967: 40 - 51. ' 
memal wyłącznie ·no:wynlf egzem- ,,Syrena": nowe de lux: 100, 1974: 
plarzami bądź jednorOC7.nymi o 78 - 86, 1973: 65 - 71, 1972: 55 -
małym przebiegu. Chcieli mieć 62, 1971: 45 - 50, 1970: 41 - 50, 
gwarancję, że kupionym samocho- 1969: 35 - 45, 1968: 35 - 40, 1967: 
dem będą mogli wybrać się w po- 30 - 43. 
dróż na święta unikając kłopotów „Skoda" - 1974: 145 - 160, 1973: 
z niespodziewanymi p.aprawami. 135 - 140, 1972: 120 - 135, 1971: 
Ceny niewiele się r.6żniły od no· 110 - 118, 1970: 102 - 115, 1009: 
towań · . ~ poprze6niej niedzieli. 85 - 95, 1968: 80 - 85: 1967: 75 -
Wciąż górne pułapy trudll.(> okre- 80. 
ślić mfanem umiarkowanych. Zda- „Wartburg": 1974: 16;) 185, 
niem obserwa~orów pewnych 1973: 145 165, 1972: 135 - 145, 
zmian można· się spodziewać do- 1971: 125 - 140, 1970: 115 - 130, 
p!ero z poązątkiem przyszłeJ?o ro- 1969: 105 - 124, 196(!: 100 - 110. 
ku. „Trabant" (nieliczne egzempla-

„Polski· Fi.a& 125 p" - 15()0: 1975: rze): 1974: 82 - 91, 1972: 75, 1971: 
180 - 210, 1974: 155 175, 1973: 65 - 70, 1970: 65, 1967; 4S - 50. 
140 - 155, 1972: 120 140, 1971: ,,l\loskwicz": 1973· 120 130, 
110 - 120, 1970: 95 110. 1969: 1972: 110 - 125, 1971: 100 - 110: 
9'0 - 95. 1970: 90 - 103, 1969: 80 - 95, 1968: 

„Polski Fiat 12S p". - 1300: no- 75 - 84. 
we 200 - 215, 1975: 170 185, „Zaporotec": 1975: 110 120, 
1974: 150 - 170, 1973: 13!1 - 155, 1974: 95 - 105, 1973: 90 - 95. 
1972: 115 - 125, 1971: 105 - 115, „Dacia." nowe 200, 19'ł4: 165 -
1970: 100 - 110~ 1969: 95 - 100. 175, 1973: 145 - 160. 

(Obserwator) 
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